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Za sdmoszanie do domu dopłaca się 


Dèu 
kop. 5 miesięcznie. Przy 
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Przypominamy Szanownym Prenume- 
ratorom „Dziennika Dla Wszystkich”, 
jż czas odnowić przedpłatę na kwartał 
II-gi r. b. 


w wiadomości Dworskie. 


—0— 

— Onegdaj, jako w. uroczystym 
dniu wstąpienia na tron Wszechrosyj- 
ski Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szego Pana Aleksandra Aleksandro- 
wicza, przewielebny Flawian, biskup 
lubelski, odprawił w soborze prawo- 
sławnym ureczyście liturgję i modlt- 
twę dziękczynną. « W świątyni obecni 
byli J. W. Główny Naczelnik Kraju 

- generał-adjutant J. W. Harko, pomoc- 
nik dowodzącego wojskami, jenerał- 
adjatant hr. Musin- Paszkin, konsulo- 
wie państw zagranicznych, urzędnicy 
dworscy, dowódcy korpusów i dywi- 
zjj, dowódcy pułków gwardyi, kon- 
systujących w Warszawie, naczelnicy 
oddzielnych części i zarządów i wszy- 
acy wyżsi urzędnicy wojskowi i cywil- 
ni; świątynia była przepełniona mo- 
dlącymi się. 

Jednocześnie odprawione były uro- 
czyste nabożeństwa w świątyniach in- 
nych wyznań. Wieczorem miasto by- 
ło iluminowane. (Warsz. Dniew.). 


SPRZYSIĘŻENI. 


Romans historyczny 


Aleksandra Dumasa (ojca). 


TOM II. 


(Ciąg dalszy.) 


— (Gdzie nie pójdę? — zapytał Ro- 
land. s 

— Pod klasztor... po dzika... 

— A któż ci powiedział, że pójdę?.. 

— O! kto cię zna, ten łatwo się do- 
myślać może... 

— A dlą ezego jednak nie chcesz, że- 
bym poszedł?... | 


Numer pojedyńszy kop. 8. 


i w Cesarstwie: | Wachód słońca o g. 6 m. 15 


obd dnia g. 11 m, 47 
yżv dnia g. 3 m. 46, 


Soboła 16 


Adres Redakcy1: 
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dziele i Swięta od 10 


Jutro w kościele Panny Maryi na No- 
wem Mieście o 9-ej rano, w kaplicy Matki 


| Bozkiej, odprawi się uroczysta wotywa. 


Jutro w kaplicy Niepokalanego Poczęcia 
przy kościele Archikatedralnym św. Jana, 
o 9-ej rano, odprawi się solenna wożywa, 

Jutro w kościele Pobernardyńskim na 
Krakowskiem Przedmieściu, przed ołta- 
rzem Serca Maryi, odbędzie się uroczysta 

| 


Wiadomości Kościelne. 


wotywa .a-na nieszporach wystawienie Naj- 
świętszego Sakramentu, 
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0 ZN serbskich. 


Serbią nie przestają się zajmować 
wszystkie poważniejsze dzienniki za- 
graniczne, skrzętnie zapisując, co Się W 
niej dzieje teraz za czasów regencyi 1 c5 


ma być przedsięwzięte. 


Stronnictwo radykalne, które wzięło 
górę, i stanowi skład gabinetu, zwróci- 
ło uwagę na liczebność armii i bardzo 
eharakterystycznie wyraziło podobno 
swe zapatrywania, że Serbia zbyt jest 
słaba i uboga, ażeby miała trzymać ar- 
mię przeciw Austryi. ani też dla Au- 
stryl. | 
Zmniejszenie wojska podobno nie na- 
stąpi jednak, lecz tylko zmaleją ryz! 


cer... Amelia, ta przynajmniej którą do- 
tąd znałem, Amelia, córka generała de 
Montrevel, a siostra Rolanda, zanadto 
wydawała mi się inteligentną na to, a- 
by wierzyła w baśnie o łańcuchach, wi- 
dmach i duchach!... 

— Gdybym wierzyła, nie obawiała- 
bym się tak bardzo. Duch, gdyby ci się 
ukazał nawet, nie wyrządziłby ci z pe- 
wnością nic złego, boś i ty nigdy nie 
złego nikomu nie zrobił. 

—- Dobryśl.. zapominasz o tych, któ- 
rych zabiłem na wojnie lubo w pojedyn- 
kach. 

Amelia potrząsnąła główką. 

— Tych wcale się nie obawiam. 

— Czegóż się więc obawiasz?... 

Amelia podniosła na Rolanda oczy 
łez pełne i rzaciła ma się w objęcia. 

— Nię wiem doprawdy... czego... ale 
jednak bardzo się obawiam... 

Młody oficer podniósł główkę siostry 
opuszczoną na jego piersi i ueałował 


— Aby ci się nie przytrafiło jakie | czule jej długie rzęsy. 


nieszczęście. 

— Więc i ty wierzysz w duchy?—za- 
wołał Roland, bacznie się siostrze w 0- 
czy wpatrując. ry 

Amelia spuściła oczy — a Roland po- 


— Nie wierzysz żeby to były widma, 
z któremi mam jutro walczyć... niepra- 
wdar”— zapytał. 

— Mój bracie, mój drogi, mój jedy- 
ny... nie chodź do klasztoru, nalegała 


czuł jak reka jej zadrżała w jego ręku. | Amelia głosem błagającym, nie odpo- 
— No... patrzcie — zaczał młody ofi- | wiadajac na pytanie. 
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Za wiersz jeden drobnegu pi- 


KALENDARZ. 


Niedz. Patryka B. ema lub jego miejsce, pierwszy rax 

(Ponieds, Gabryela Arch. |k. 8, a następne razy k.6. Małe 

| Wtorek Józefa Obl. NMP.|ogłoszenia za jeden wymaz po 

Jroda Wolframa B k. 1 i pól. Bekłamy po RAR. 

Czwartek Benedykta Opata |xa wiersz. Nekrologia po k. 16 
Bogusława B. sa wiersz 


r. do 1 po południu. i 
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wydatki na armię przez wprowadzenie jłać i monarchę od nich odwieść, jak 
zmiany w tem, iż czas trwania czynnej | to już raz powiodło się cesarzowi Fran- 
słażby wojskowej wynosić będzie nadal | ciszkowi-./ózefowi. 
tylko rok jeden. W Wiedniu przewidują teraz, pomi- 
Oszczędność, skutkiem tego osiągnię- |mo zapewnień regentów serbskich, że 
ta, wynieść ma parę milionów franków. | Białogród pod regencyą Risticza przed- 
Nadto ministeryum serbskie przedsię- | stawiać będzie o wiele dogodniejsze dla 
bierze zmniejszenie podatków dla ulże- | agitacyi przeciw-austryackiej pole, niż 
nia ludności, oraz „oczyszczenie” admi- | pod panowaniem króla Milana, 
nistracyi przez usunięcie Z niej nieprzy-| Przekonanie to oparte jest, jak pisze 
jaciół partyi radykalnej, a zastąpienie | korespondent wiedeński, nietylko na 
ich ludźmi tego stronnictwa, którzy wicharakterze i przekonaniach politycz- 
ten sposób otrzymają wynagrodzenie | nych osób, regencyę składających, lecz 
za Swą wierność. także na rozwoju politycznya Serbii w 
Tak być ma w Serbii — a zagranicą, | najbliższej przyszłości 
W Wiedniu dobrze pamiętają czasy, 
poglądów w prasie o stosunkach serb- | w których Risticz uchodził za stanow- 
skich. czego przeciwnika monarchii habsbur- 
Pomijamy bajkę, puszczoną dla wra-|skiej i kiedy dyplomacya austryacka 
żenia przez wiedeński „Tageblatt”, że | odpowiednio się z uim obchodziła. Nie- 
król Milan, przybywszy do Wiednia, o-| przyjaznych zamiarów pie przypisują 
debrał sobie życie — a notujemy tylko | mu dziś, ale wiedzą o tem, że ma żyłkę 
głosy poważniejsze. machiawelską i że niejednokrotnie sam 
Wiadomo, że w zupełności się różnią | siabie mienił Cavourem serbskim, któ- 
poglądy gazet niemieckich od austryac- |rego zadanie polega na popieraniu inte- 
kich przy roztrząsaniu abdykacyi króla |resów swej ojczyzny, przez zręczne la- 
serbskiego — i powstaje nawet domysł, | wirowanie między Austrya i jej antago- 


| 


że postanowienia króla było Berlinowi| nistami. 


wprzód już znane, gdy dla Wiednia sta- 
ło się rzeczywiście niespodzianką. 


Ze niedowierzanie względem Risticza 
bardzo jest rozwinięte w Wiedniu, przy- 


Gdyby w stolicy naddunajskiej wie-| puszczać można z uporczywie krążących 
dziano o tych zamiarsch Milana, nieza-|po dziennikach angielskich pogłosek, 


wodnieby starano się “im przeciwdzia- | jakoby rząd austryacki postanowił na 


= 


— To mama cię tu przysłała?... po-|stra drzwi za sobą zamknęła, zamknął 


wiedz mi prawdę siostrzyczkołl. . 
— Nie... nie mój drogi, mama nie mó- 


i swoje mrucząc: 
— Zobaczymy kto się prędzej naresz- 


wiła mi ani słowa... ja sama odgadłam | Cie Znuży, ja czy przeznaczenie? ... 


twój zamiar. 

— No... to... jeżeli będę chciał iść, 
odrzekł stanowczo Roland, to wierzaj 
mi, że pójdę... 

— Nawet gdy cię błagać będę z za- 
iamanemi rękami — mówiła młoda ko- 
bieta z boleścią—nawet gdy cię błagać 
będę na klęczkach?... 

[ osunęła się do nóg brata. 

— Oj! kobiety! kobiety! — mruknął 
Roland -dziwne wy, niezbadane istoty, 
wasze słowa sa tajemnicą — wasze u- 
sta nie powiedzą nigdy co się dzieje w 
sercach waszych. Płaczecie, drżycie, pro- 
sicie, ale po co, dla czego? Pan Bóg 
was tam wie, ale nie my mężczyźni... 
My nie nie dowiemy się nigdy! Pójdę 
tam Ameliv dla tego, żem sobie  pójś 
postanowił — a gdy raz 60 postanowię, 
żadna potęga w świecie nie jest mnie 
zdolną powstrzymać. 

Roland wygłosił to wszystko tonem 
takim stanowczym, że Amelia, która do- 
tąd powstrzymywała się od płaczu, po- 
wróciwszy do siebie, głośno szlochać 
zaczęła. 

Młody oficer przekonawszy się, żesio- i 
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IY. 
Wid.no. 


Nazajutrz, prawie o tej samej godzi- 
nie, Roland przekonawszy się, że wszy- 
scy zasypiają w zamku, wyszedł ze swe- 
go pokoju, zszedł ze schodów wstrzy- 
mując prawie oddech, odsunął zasuwy 
od drzwi wchodowych, zbiegł z peronu, 
obrócił się jeszcze dokoła aby spraw- 
dzić czy cały zamek pogrążony jest w 
milczeniu —a we wszystkich oknach czy 
ciemno, i śmiało przystąpił do kraty. 

Kraty, których zawiasy według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa nasmarowa - 
ne zostały za dnia jeszcze olejem, otwo - 
rzyły się bez najmniejszego zgrzytu i 
tak samo się zamknęły po wyjściu Ro- 
landa, który szybko podążył w kierun- 
ku drogi prowadzącej z Pont d'Ain do 
Bourg. 

Zaledwie uszedł ze sto kroków, gdy 
zegary w Saint-Jnste i w Moutagaać 
prawie jednocześnie wydzwoniły wpół 
do jedenastej. 

Idąc takim krokiem, jakim szedł nasa 


granicę serbską wysłać korpus obser- 
wacyjny, złożony z 20 tysięcy wojska; 
zaś już nie pogłoską, ale faktem jest 
zamianowanie dowódcą wspomnianego 
korpusu generała Waldstattena, jedne: 
go z najzdolniejszych i najenergiczniej- 
szych. 

Nominacya ta niejako potwierdza po- 
głoskę ową, bo pozwala domniemywać 
się, iż korpus siódmy otrzyma jakieś 
ważne przeznaczenie. 
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Kronika polityczna. 
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A mglia . Podsekretarz stanu w 
Urzędzie zagranicznym, sir Jakób Fer- 
gusson, oznsjmił w izbie gmin, że rząd 
rzeszy niemieckiej odwołał po ostatnich 
wypadkach konsula swego na archipe- 
lagu Samca. Wywieszenie flagi niee 
mieckiej na jednym z budynków tamże, 
nastąpiło prawdopodobnie z przyczyny 
“spornego charakteru praw własności te- 
go domu. 

Co do uprowadzenia przemocą pod- 
danych angielskich na niemiecki statek 
wojenny „Adler,“ rząd Królowej zażą- 
dał wyjaśnień z Berlina i otrzymał od- 
powiedź, że władze cywilne i wojskowe 
Rzeszy na archipelagu Samoa otrzyma- 
ły rozkaz, aby cudzoziemców tamże o- 
siadłych pod ogłoszone przez siebie 

prawo wojenne nie podciągały, jakoteż 
od rewidowania obcych statków wstrzy- 
mały się. Korespondencya w tej ma- 
teryi zostanie Izbie niebawem złożona. 
Na poprzedniem posiedzeniu tegoż 


— Žž 
raźniejszy sądzi też, iż może się obejść 
bez dzienników półurzędowych. 
algarya. Serbski agent dyplo- 
matyczny, Danicz, wręczył tutejszemu 
ministrowi spraw zagranicznych, Stran- 
skiemu, notą prezesa ministrów, Grrui- 
cza, w której tenże oświadeza, że przy- 


jazne dotychczasowe obcowanie między 


dwoma sąsiedniemi krajami i nadal u- 
trzymane być winno. 

€WYłochy. Zokazyi rachunku kosz- 
tów przeszłorocznego przyjęcia Cesarza 
Wilhelma w Neapolu, tamecznej radzie 
miejskiej obecnie złożonych, wielka na 
posiedzeniu tej rady powstała wrzawa 
ze strony radykalistów, rachunek ów 
krytykujących. Ostatecznie jednak wię- 
kszością 39 głosów przeciw 11 rachu- 


nek aprobowano. 


Francya. „Rep. franç.“ donosi, że | 
z rewiżyj, dokonanych w BA CEŁANIE W | 
członków ligi patryotycznej, które się 
w dalszym ciągu prowadzą, okazało się, i 
iż rozkaz mobilizacyjny ligi był rze- 
czywistym planem ogólnego powstania, | 
w którym wszystko, uż do najdrobniej- 
szych szczegółów było przewidziane. 


Z miasta i kraju. 
* Taksa aptekarska, Departament 
lekarski, mając na uwadze, iż niektóre 


środki lecznicze staniały, ma wydać no- 
wą taksę aptekarską znacznie zniżoną. 


+ Szkoła weterynaryjna. Na stypen- 
dya dla aczniów szkoły weterynaryj- 
nej w Warszawie, ministeryum oświe- 


zgromadzenia, udzielał minister wojny | cenia wyznaczyło na r. b. 720 rs. 


Stanhope objaśnień co do przedstawio- 
nego przez siebie etatu wojskowego. O- 
znajmił on między innemi, że czynią 


* W gimnazyach tutejszych, oraz w 
instytucie głuchoniemych i ociemnia- 
łych, z rozporządzenia władzy szkolnej, 


się przygotowania do rychłego urucho- | drzwi wchodowe mają być przerobione 
mienia sta pięćdziesięciu do stn SZEŚĆ- | w ten sposób, iżby otwierały się na ze- 


dziesięciu tysięcy wojska, że w ciągu 
dni dziesięciu, wszystkie porty W. Bry- 
tanii i Irlandyi mogą być zaopatrzone 
w miny podmorskie, i że dla obrony sto- 
licy warownie wznoszone nie będą, lecz 
urządza się natomiast w potrzebie na 
punktach właściwych oszańcowane o- 
bozy. y 

Serbia. Zniesioną tu została cen- 
zura ra obce dzienniki—a także i kon- 


wnątrz. 

* 
przyjęci zostali po odbytem balotowa- 
piu pp. Falkowski Władysław, Fechner 
Juljusz, Gleser Albert, Jucewicz Jan, 
Kramsztyk Jakób, Kronenberg Wale- 
ry, Kiedrzyński Henryk, Langner Ed- 
mund, Lesisz Romuald, Miller Paweł, 
Narkiewicz Michał, Poradowski Franci- 


| by 


Na członkćw reaursy obywalskiej | 


stawy dla koni włościańskich Pierw- 
sza wystawa odbędzia się w Lublinie 
dnia 19 maja r. b., druga zaś w osa- 
dzie Janowie gub. Siedleckiej 26 wrze- 
śnia r. b. Na wystawę przyjmowane 
będą konie 4, 5 i 6 letnie oraz źre- 
bięta roczne; konie zaś odznaczone 
na wystawach poprzednich nagrodą 
pierwszej klasy oraz te, które otrzy- 
mały dwie nagrody klasy drugiej, zo- 
stały wyłączone. 

Włościanie, chcący wysłać konie 
swoje na jednę z wystaw powyższych, 
winni uzyskać od urzędów gminnych 
zaświadczenie, że konie urodzone i wy- 
chowane zostały u nich. Wszystkie 
konie należy dostawić w przeddzień 
otwarcia wystawy. 


Z lombardu miejskiego. Gwarno i 
tłumno było na wczorajszej pierwszej 
licytacyi w lombardzie miejskim. Na- 
wcy, przeważnie handlarze żydzi i 
drobni jubilerzy, dobijali się o kupno 
przedmiotów licytowavych, z których 
część znaczną stanowiły kosztuwności 
w zupełnie dobrym stanie nie wymaga- 


„|jącyrma żadnej reperacyi. Sprzedano 12 


fantów, zastawionych na 664 rs., osią- 
gnięto rs. 742 kop. 80. Następna licy- 
tacya odbędzie się w poniedziałek, o 
10.tej rano. Z uwagi, iż pomiędzy 
przeznaczonemi na sprzedaż w ten dzień 
fantami, znajdują się bardzo cenne sre- 
bra oraz rzeczy brylantowe, które w ra- 
zie siąbej konkurencyi przejdą za bez- 
cen w ręce handlarzy żydów, byłoby 
bardzo pożądanem, aby osoby mające 
chęć kupna, jaknajliczniej się stawiły. 


* Wystawa pracy kobiet, która jak 
pisaliśmy przed paru dniami, otwartą 
zostanie w drugiej połowie maja i trwać 
będzie pięć tygodni, tj. do końca czerwca 
według programu opracowanego przez 
komitet pod prezydencyą Józefa hr. Kra- 
sinskiego, obejmować bedzie następu- 
Jące grupy : 

1) Kwiaciarstwo, 2) szycie bielizny, 
3) modniarstwo, 4) rękawicznictwo, 5) 
hatty bielizny, 6) hafty zbytkowne, 7) 
wyroby pończosznice, 8) szewctwo, 9) in- 
troligatorstwo, 10) wyroby galanteryj- 
ne ze skóry, 11) wyroby wełniane, 12) 
heljominiatury i fotografje, 13) wyroby 


dumska, 20) muzyka w kierunku pe- 
dagogicznym, 21) wyroby kościelne, 
22) wyroby koronkowe, 23) wyroby 
fantazyj i zbytku, 24) snycerstwo, 25) 
rzeżbiarstwo, 26) dział pedagogiczny, 
mianowicie przedmioty iśrodki ułatwia- 
jące naukę, łącznie z odneśną literatu. 
rą (tłómaczenia wykluczone), 27) za. 
bawki dziecinne, 28) wyroby z terracoty, 
29) wyroby włościańskie, 30) dział spo- 
żywczy z wyłączeniem przedmiotów, u- 
legających zepsuciu. 

Osoby życzące sobie przyjąć udział 
w wystawie, mogą się zgłaszać po bliż- 
sze objaśnienia i drukowane deklara- 
cye, czy to osobiście, czy też listownie, 
do kancelaryi Muzeum Przemysłu, w 
godzinach od 11-ej rano do 3-ej po po- 
łudniu i od 6:ej do 8-ej wieczorem, po- 
czynająć od dnia 25-go b. m. 


* Pogrzeb artysty. Wczoraj pocho- 
wane zostały zwłoki Ś. p. Karola Mille- 
ra, artysty-muzyka i nauszyciela śpiewu 
w gimnazyum realrem w Warszawie. 
Nieboszczyk liczył lat 74 życia —a jako 
nauczyciel pracował z górą lat 50: Przed 
wyprowadzeniem zwłok z kościoła: Po- 
kapucyńskiego, odśpiewali uczniowie 
$.p. Karola — pienia żałobne, które 
następnie w tymże samym komplecie 
męzkim powtórzono nad grobem. 


* Wyprzedaże sezonowe przybrały 
większe, niż w roku zeszłym —- rozmia: 
ry. Dotychczas wystąpiło z niemi 86 
sklepów, z tych 30 katolickich. Wy- 
ŻE odbywają się w składach su- 

ną i kortów, w magazynach bławat- 
nych, składach bielizny i w sklepach 
galanteryjnych. 

* Klub pieszych prawdopodobnie o- 
twarty będzie z wiosną w Warszawie. 
Członkowie-założyciela wnieśli do wła- 
dzy prośbę o zatwierdzenie ustawy. 
Składka roczna członków oznaczoną 
DE" na 3 rs., lub jednorazowo ma 

"IS. 


* Znad Wisły Od paru dni most 
żelazny zalegają w różnych porach 
dnia liczne gromadki ciekawych, ocze- 
kujące chwili raszenia lodów—a Wi- 
sła tymezasem stoi niewzruszenie. 

Stan rzeki wynosił wczoraj stóp 5 


szek, Russyan Konstanty, Sierpiński 


Władysław, Skwierzyński Józef, Kar- włóczkowe, 14) wyroby siatkowe, 15) 


wyroby friwolitowe, 16) koszykarstwo, 
17) drzeworytnictwo, 18) malarstwo, 


cali 4. Przy pierwszym filarze od stro- 
ny brzegu warszaw skiego, wyrąbane 
wczoraj otwór w lodzie na 25 łokci 
długi na 6 szeroki. 


Jednocześnie rozporządził minister x 
spraw wewnętrznych uchylenie subwen-! 82° — Siedlewski Wladyslaw. 
'cyj, niektórym pismom zagranicznym| * Wystawa koni. Zarząd stadninjo ile wchodzi w zakres sztuki stosowa- 


dotychczas wypłacanych. Gabinet te-- rządowych urządza w r. b. dwie wy-!nej do przemysłu, 19) krawiecczyzna 
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młodzieniec, dość było dwudziestu mi-| wie, przesadził mur i stanął po drugiej| Roland, nieprzystępnej dla strachów | zrozumieć, co za dziwne ogarnęłoby ich 


trola rządowa nad telefonami i iniater 
| 


nut, ażeby dojść do starego klasztoru, 
zwłaszcza gdy zamiast obchodzić lasem, 
szło się krótszą boczną drożyną—-a Ro- 
land wszystkie takie drożyny i drożyn- 
ki znał zanadto dobrze, ażeby miał so- 
bie bezpotrzebnie nakładać drogi. 


stronie. 

Podniósł płaszcz, zarzucił na ramiona 
zapiął i przeszedłszy ogród, znalazł się 
przy małej fartce, prowadzącej do kla- 


SZŁOTU. 


Kiedy przechodził furtkę biła godzina 


Bez wahania wszedł w las i po pię: | jedenasta. 


cin minutach ukazał stę po drugiej je 
go stronie. 


Roland przystaną*, porachoweł de- 


rzenia i obszedł wolt:o do okoła klJasz:' 


Przybywszy tutaj, potrzebował przejść | tor, przysłuchując się i przypatrująe. 


tylko jeszcze kawałek łąki, ażeby sta- 


Nie zobaczył nic, nie dosłyszsł uaj- 


nąć pod murcm okalającym ogród klasz- | mniejszego szelestu. 


torny. 
Było to także dziełem kilku minut. 


Klasztor ten miał minę najzupeł- 
niej opustoszałą; drzwi od kaplicy, od 


Pod murem przystanął, ale tylko poļ cel i refektarza, stały wszystkie otwo- 


to, żeby zdjąć swój płaszcz, zwinąć go| rem. 


w wałek i przerzucić na drugą stronę 
muru. 


W refektarzu — ogromnej sali, gdzie 
stały jeszcze stoły, spostrzegł Roland 


Pozostał w aksamitnej kurtce, w spo- | frawających kilku nietoperzy, a jedno- 
dniach skórzanych białych i w długich | cześnie wystraszony puszczyk, wyleciał 


butach. 
Kurtka ściśnięta była pasem, po za 
którym zatknięte były dwa pistolety. 


po przez wybite okno i siadłszy na naj- 
bliższej gałęzi, odezwał się złowrogo. 
Nol... powiedział sobie głośne Ro- 


Kapelusz z szerokiem rądem nasu ! land, to tutaj chyba wypadnie mi zało- 
nięty Ra oczy, zasłaniał twarz zupełnie. | żyć kwaterę główną. Nietoperze i pusz- 
tą samą szybkością z jaką Zrzucił | czyki, to przednie straże nieboszczyków. 


płaszcz, który mu przeszkadzał, zaczął 
przełazić przez mur. 


Ten głos ludzki, rozlegający się w 
pustce w pośród ciemności i zniszczeniś, 


Nogami szukał szpar, o które nie by: | miał w sobie coś tak strasznego, że zdol- 


duszy. 

Szukał miejsca, z któregoby mógł o- 
bjąć okiem całą salę i zobaczył na koń- 
cu refektarza na wzniesieniu stolik odo- 
sobniony, który musiał zapewne służyć 
kiedyś przełożonemu klasztoru, czy to 
do odczytywania medlitwy podczas po- 
giłku, czy też, że jadał on osobno a nie 
razem z innymi braćmi, To miejsce wy- 
dsło się młodemu oficerowi najstoso- 
wniejszem na obserwacyę. 

Przy party do muru, nie mógł być na- 
padniętym z tyłu z nienacka, a jak przy- 
zwyczni wzrok do ciemności, każdy ką- 
cik gali będzie mógł mieć na widoku. 

Zaczął gzukać czego do siedzenia i 
znalazł o trzy kroki od stołu przewró- 
cory do góry nogami stołek, na którym 
musiał zapewne siadać także mnich o- 
dosobniony. 

Umieścił się przed stołem, odwiązał 
maskę nejswobodniej, wyjął pistolety z 
za pasa, jeden położył przed sobą, a ob- 
sadą dragiego uderzył w stół trzy razy. 

— Posiedzenie otwarte zawołał!... Du- 
chy możecie przybywaćl... 

(i co mieli sposobność przechodzić 
nocą przez - cmentarze, albo być w nocy 
w kościele, ci co doświadczali, nie zda- 


wrażenie, gdyby byli posłyszeli ten głoś 
szyderczy,wstrząsający milczeniem ciem- 
nicy. 

Rozległ się on po pustce, poruszył 
jakby ściany i przepadł bez echa, wy- 
dobywając się od razu przez wszystkie 
a liczne szczeliny wyżłobione ręką cza- 
su. Oczy Rolanda, jak przewidywał, 
przyzwyczaiły się do ciemności i dzięki 
blademu światłu księżyca, co się z po 
za chmur wychylił a wązkiemi oknami 
wdzierał do sali—mógł się on informo- 
wać dokładnie. 

Lubo młody oficer nie doznawał ża- 

nego bynajmniej strachu, nie dowie: 
rzał sobie jednakże i bystrem uchem 
chwytał każdy szmer, by najmniejszy: 

Posłyszał jak zegar na wieży klasz- 
tornej zaczął bić pół do dwunastej i za- 
drżał bezwiednie. 

Jakto?.. w tych ruinach, wpośród 
których wszystko obumarło, zegar po” 
został przy życiu?... 

— O! to ja tu coś napewno zobacze." 
rzekł. 

Majestetyczność miejsca i ponur6 
milezenie,nie działało -wcale na to serce 


z bronzu ukute. pł a. 
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Minuty ubiegały jedna za drugą, 


jąc sobie z tego sprawy skutków ciche- | 
widocznie chmury zawisły między E816- 


ło trudno, potem rzucił się, złapał za| nym był przerazić tego, kto go wyda- 
go atłumionego szeptu, ci tylko potrafią 


wierzchołek i niedotknąwszy siz go pra-lwał, gdyby ten ktoś nie miał tak jak 


` * Pełnia księżyca przypada jutro o|jechał na stertę zmarzniętego Śniegu, | 


1-ej godz. 11-ie minut po północy. 

= * Sesya zgromadzenia drukarzy war- 
szawakich odbędzie sią w dniu 31 b. m. 
egodz. 3ej popołudniu, w sali magi- 
stratu m. Warszawy. 


"'* Na desce!.. W jednej z restaura- 
cyj drugorzędnych, popisuje się od kil- 
ka dni niemłody już niemiec, 4 grą na 
zwyczajnej desce dębowej. Na desce u- 
stawionej poehyło, wygrywa on „ka- 
wałki* dwoma drewnianywi trzonkami 
od noży — tak wprawoie, iż sprawia z 
daleka wrażenie gry na... flecie lub fu 
jarce wierzbowej. Grajek jest rodem z 
Hamburga— x zwie się Jonasz wrelich. 


e Ua 


* P. Jan Sobesiyański objął katedrę 
bistoryi prawa przy nniwersytecie char- 
kowskim. Rozprawa jego „O poręce u 
dawnych słowian'* znalazła szerokie u- 
znanie w kołach naukowych. 


* Na urzędzie starszego i podstar- 
szego zgromadzenia stolarzy na dalsze 
trzechlecie, zatwierdzeni zostali panowie 
Fejst i Zwoliński. 


* Dr. Juljan Ochorowicz, wczoraj przy- 
jechał do Warszawy i zabawi tu dwa 
miesiące. 


„= Ostatni dzień. Bazar dobroczynny, 
istniejący od dni czterech przy ulicy 
hr. Berga, otwarty będzie dla publicz- 
ności jeszcze przez cały dzień dzisiej- 
szy. Wczoraj mimo niesprzyjającej po- 
gody, ruch w bazarze nader był oży- 
wiony i osiągnięto przeszło 300 rs. czy- 
stego zysku. 

Ogólny dochód netto z bazarn spodzie- 
wany jest w ilości 1,500 rs., a suma ta 
w całości obrócouą zostanie na rzecz 
Towarzystwa opieki nad biednemi mat- 
kami i ich dziećmi. 

* Kawa ..i premium. Przed kilkoma 
dniami, w blizkości rogatek Powązkow- 
skich, otworzoną została drugorzędna 
kawiarnia, właściciel której stara się 
wszelkiemi sposobami zjednywać sobie 
stałych konsnmeutów. Oto do każdej 
szklanki herbaty lab kawy, konsument 
otrzymuje gratis... papierosa, lub według 
życzenia... cygaro... „Nowość“ ta ma 
dosyć dużo powodzenia. 


* Skutki nieporządku. Wczoraj o 4-ej 
po południu, dorożkarz nr. 849, zwraca- 
jąc z ulicy Marszałkowskiej przed dwo- 
rzec kolei warszawsko: wiedeńskiej, na- 
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O. Tytus Rycerz, ze zgromadzenia 
skutkiem czego dorożka się wywróciła, | OO. Bernardynów w Wielkiejwoli, mia- 
koń upadł a woźnica spadając z kozła, | nowany kapelanem PP. Beruardynek u 
zranił silnie głowę o bruk. Podniesiono |św. Katarzyny. Ks. Prosper Bukiewicz 
go w stanie zupełnie nieprzytomnym i | adm. par. Skotniki w dek. koneckim na 
odwieziono do szpitala. własne żądanie uwolniony z dyecezyi 

Ponieważ owa sterta Śniegu znajduje | sandomierskiej do kujawsko kaliskiej, 
się na samym skręcie i wyminąć jej bez O. Władysław Włodarczyk, franciszka= 
zawadzenia prawie niepodobna, szcze: | nin, b. wik. kościoła fiilialnego i kape- 
gólniej o zmroku, winna być natych: | lan zakonnic reguły św. Klary w Chę- 
miast usuniętą w iuteresie bezpieczeń- |cinach dyec. Kieleckiej, przyjęty do 
stwa publicznego. zgrora. 0O. Bernardynów w Wielko- 


a T li. 
* Ferby wodne. Wczoraj zostały poj "> ;;, Ka J a>) Boję 
marli: Ks. Jan Ignerowiez, jubilat 
raz piewszy puszczone w handel pudeł- oaz par. Miedzierza w zd lat 
ka Roz zew arch ch, TO-|gą, kapłaństwa 53, zm. duia 23 stycz- 
ionych w Warszawie. Dotychczas wi-| .' —® (ZD NADA, 
dzieliśmy komplety po 20i12 tabliczek, | 58: Konstanty Piwarski b. prze. 


'artyleryi Pastuchow, znalazł zwtuki czło- 
wieka zwrócone twarzą do ziemii przysryte 
śniegiem tak, że tylko głowa i ręka wido- 
cznemi były. O wypadku zawiadomione 
wójta gminy, sędziego śledczego i proku - 
ratora. 

Czyje to zwłoki niewiadomo, ale koszto- 
wne na nich futro, każe się domyślać, że 
zmarły ozy zamordowany należał do za- 
możniej klasy. 


Naruszenie grobu. Słażba cmentarza 
Powązkowskiego zauważyła wczoraj rano 
naruszone kraty żelazne przy grobie rodzi- 
ny Britcknerów, a w samym grobowcu od- 
bitą trumnę, w której spoczywają zwłoki 
6. p. Józefa Briicknera pochowanego przed 
sześciu laty w r. 1883. 


niebawem zaś ma się rozpocząć fabry- 
ka farb akwarelowych zwykłych w ta- 


łożony zgromadzenia księży Filip'nów 
w Studzianpie, ostatnio wik. par. Tczów, 
w wieku lat 65, kapłaństwa 38, zmarł 


Śledztwo zarządzone. 


rzygniecenie. W parku na Pradze od 


bicz gącbych, m 7 dnia 14 lutego.—Ks. Jakób Burzyński, 
* Zmiany w duchowieństwie. „Prze-|adm. par. Bogorya w dek. sandomier- 
giąd Katolicki” donosi, że w osobistym | skim, w wieku lat 62, kapłeństwa 35, 
składzie duchowieństwa dyecezyi San: | zmarł 27 lutego.—Stefania Matyśkie- 
domierskiej zaszły zmiany następujące: |wiez, zakonnica ze zgromadzenia PP. 
Mianowani administratorami parafj: Bernadynek u św. Katarzyny, zmarła 
Ks Innocenty Władysław Nowakowski, | duia 8 stycznia r. b. w wieku lat 37. 
wik. par. Borkowice, administratorem ! — 
par. Cmińsk — w dekanacie koneckim. Zimna dziś rano © 7-ej stogm 12, wczo- 
Ks. Michał Hellich, wik. par. Radoszy- |") w poładnie zimna stopni 4, 
ce, admi. par. Szezeglice dek. sando- Wypadek Z ogniem. Wczoraj około po- 
mierskiego. Ks. Karol Sławiński, wik. | ładnia przy zbiegu ulio Królewskiej i No- 
parafii Radom, administratorem parafii | wozielnej pod nr. 52 w domu doktora Ko- 
Skotniki, dek. koneckiego. > bylińskiego, w lufcie kominowym w piwni- 
Przeniesisni administratorowie pa-|cy wybuchły opadnięte sadze. Wezwani 
rafij: Ks. Jan Dąbrowski ze Szczeglic, | teiefonem topornicy z ratuszowego oddzia- 
dek. sandomierskiego do Odechowa, dek. | łn straży, niebawem nadbiegli i ogień z po- 
radomskiego. Ks. Antoni Batkowski mocą mieszkańców ugasili bez żadnych 
z Gowarczowa dek. koneckiego do Bie- | następstw. 
lia dek. Opoczyńskiego. Ks. Jan Ko- 
siński z Czermna dek. koneckiego, do 
Miedzerzy tegoż samego dekanatu. Ks. 
Antoni Nagórski z Bidzin dek. Opatow- 
skiego do Tezowa dek koziennickiego. 
Ks. Tomasz Swiątkowski, prob. paradi 
Fałków na admin. par. Gowarczów. 
Przeniesieni wikaryusze: Ks. Jan 
Kwiecień z Łagowa dek. opatowskiego 
do Borkowice dek. koneckiego. Ks Jó- 
zef Cyrański z Bałtowa dek. iłżeckiego 
do Łagowa dek. opatowskiego. Ks 
Antoni Rudzki z Brzozy dek. Kozien 
nickiego, do Bałtowa dek. iłżeckiego. 
Ks. Wiktor Budziszewski z Kunowa 
dek. opatowskiego, do kościoła farnego 
w Radomiu. Ks. Marcin Dwornikiewicz | x 
z Mirca dek. iłżeckiego do Wąchocka |”9* 7795: 
tegoż dekanatu. Ks. Franciszek Raj z| Znalezione zwłoki. Na Bielanach w po- 
Wąchocka do Mirca dek. iłżeckiego. 'bliża klasztoru Pokamedułów, żołnierz 


Nie udało się!... Wczoraj o 2-ej po po- 
łudniu, do sklepu p, Eleonory Gołębiow- 
skiej przy ulicy Ś-to Krzyzkiej pod nr. 

8, w kwandrans po wyjściu syna do fa- 
bryki pasów p. Wernera na ulicy hr. 
Kotzebue, wazedł posłaniec z listem niby 
od tegoż syna, o wydanie palta, kapelusza 
| zegarka. Pani G. zdziwiła się bardzo i 
odmówiła żądaniu, a jak się okazało, po- 
r stąpiła bardzo rozsądnie. Po powrocie sy- 
na z fabryki, przekonano się, iż tenże li- 
stu żadnego nie wysyłał. Posłańcowi wrę- 
czył takowy na Nowym Świecie jakiś przy- 
zwoicie ubrany jegomość, który miał cze- 
kać na posyłkę, ale który drapnął w tej 
chwili, gdy dostrzegł zdaleka wracającego 


strony Wisły, wóz naładowany lodem 
przewrócił się i przygniótł całym ciężarsm 
woźnicę Stefana Krogla, który z ciężkiemi 
obrażeniami na całem ciele, odwieziony 
został do szpitala pragskiego. 


* Pułtusk. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich” ). 

Kasa pożyczkowa przemysłowców puł- 
tuskich, istniejąca zaledwie od siedmiu 
miesięcy, rozwija się bardzo pomyślnie, 
tak, że obroty jej w przeciągu tego Cza - 
su doszły do poważnej sumy rs. 13,000, 
co głównie zawdzięczyć należy temu, że 
u steru stoją ludzie uczciwi, rzemieślai - 
cy obywatele, rozumiejący potrzeby swo- 
jej biedniejszej braci. Ohociaź pożycz- 
ki wydawane są z wielką oględnością, 
jednakże przy przyznawaniu takowych 
niema stroaności i prywaty, jednem sto- 
wem zarząd kasy dostał się w ręce lu- 
dzi posiadających zaufanie całego mia- 
sta, a mogło być inaczej przy najmniej- 
szej nieoględności, gdyż na wyborach 

! znalazła się pewna osobistość, narzuca - 
jąca się ze swoją kandydaturą i pragaą- 
ca przeprowadzić wybory à la Bouian- 
ger we Francyi. Nasi przemysłowacy 
pułtascy okazali się jednak bardzo rə- 
zuanymi, ponieważ nie pomogły ani 18- 
mowy ani różne obietnice. 

Oprócz powyżej opisanej kasy znaj- 
dują się jeszcze awie inne a mianowicie: 
1) Kasą urzędników biura powiatu, za- 
łożona w roku 1885, mająca w obrocie 

' około ra. 9,000; przy kasie tej odbywa 
isię sprzedaż różnych towarów, które 
stowarzyszeni kupują po stosunkowo 
niższych cenach aniżeli w sklepach miej- 
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życem a ziemią, bo robiło się jakby co- 
raz ciemniej. 

I zdawało się Rolandowi, że przy 
zbliżaniu się północy daje się słyszeć 
tysiące jakichś odgłosów niewyraźnych, 
jakby ten świat ciemności budził się w 
chwili, kiedy świat zwykły zasypia. 

Natura snać nie chciała, aby była 
przerwą w Życiu i uczyniła świat nocy, 
jak uczyniła świat jasności dziennej, od 
komara brzęczącego, nad uchem spią- 
cego, aż do lwa krążącego w około 8za- 
łasu A raba. 

Ale Roland czuwający w obozach, 
szyjdwach zgubiony w pustyni, Roland 
strzelec, żołnierz, znał wszystkie te od- 
głosy i wcale go one nie niepokoiły, 
gdy naraz do tych odgłosów przyłączył 
SIę głos zegara bijącego po raz drogi 
lad jego głową. 

Biła godzina dwunasta, liczył każde 
uderzenie. 

„ Ostatnie dzwięki smutne i jakby bo- 
lesne, drżały jeszcze w powietrzu i 
wkrótee potem ucichły. 
ednocześnie wydało się młodemu 
człowiekowi, że dosłyszał jęk jakiś. 
adstawił pilnie ucha. 

Jęk się powtórzył ale bliżej daleko. 

Roland wstał trzy mając pistoiety w 
ku. Jakiś szelest podobny do sukna 
= ©y ubrania wleczonego po trawie, do- 


leciał go o dziesięć kroków z lewej | zeszedł z estrady i podążył za duchem. 
strony. Przejście było trudne, zawalone ką- 
Wyprostował się, jakby sprężyną po-|mieniami, ławkami, poprzewracanemi 
ruūszony. stołami. 
Jednocześnie ukazało mu sią widmo| Pomiędzy jednakże rozlicznem: temi 
w progu ogromnej sali. przeszkodarai, było chyba jakby przej- 
Widmo to podobne do owych starych |Ście niewidzialne, bo duch szedł ciągle 
postaci, umieszczonych na grobowcach, |tym samym wolnym krokiem nie za- 
odziane było w całun ogromny, Wloka- | trzymując się wcale. 
cy się po ziemi. Za każdą razą, kiedy przechodził 
Dzielny oficer zwątpił na chwilę o|pod jakiem oknem, wpadające choć 
sobie. słabe bardzo światło, odbijało się na 
Czy znużony umysł ukazuje mu to,|całunie i widać było wyraźnie ducha, 
czego w rzeczywistości nie było, czy|jak ginął w ciemnościach i znowu się 
zmysły go zwodziły, czy stał się igrasz- | ukazywał. 
ką halucynacyi, choroby, którą znają| Roland mając oczy wlepione w tego 
doktorzy lubo jej wytłomaczyć nie n- |za którym gonił, z obawy, aby go nie 


mieją? stracił, nie mógł patrzeć przed siebie, 
Jęk widma zniweczył te wszelkie|nie mogł śledzić przejścia, które się 
wątpliwości. zdawało tak łatwem dla widma, a dla 


niego tylu było najeżone trudnościami. 

„Potykał się na każdym kroku, na czem 
widmo zyskiwało. 

Skoro dotarł do drzwi, przez które 
wszedł ten duch, zauważył wejście 
do ciemnego korytarza i zrozumiał, że 
mu sig widmo wymknie, 

— Człowieku czy duchu, złodzieju 
czy mnichu!,. zawołał: Stój albo strzelę... 

-- Nie zabija się dwa razy ciała, a 
dusza jest nieśmieztelną!.. 

— Ktoś ty? spytał Roland. 


— Ah! daję słowo, zawołał z gło- 
śnym śmiechem, jest nas teraz dwóch, 
przyjacielu duchu. 

Widmo zatrzymało się i wyciągnęło 
rękę ku młodemu oficerowi. 

— Rolandzie! Rolandziel... odezwało 
się głosem grobowym, miał byś litość 
i nie naruszai spokoju tych, których 
wtrąciłeś do mogiły. 

I poszło dalej tym samym powolnym 
krokiem. 

Roland zastanowił się chwilę, ale wnet 


— (ień tego, któregoś zgładził ze 
świata. 

Młody oficer parsknął głośnym śrale- 
chem, tym swoim śmiechem nerwowym, 
co straszniejszym jeszcze wydał się 
w pośród opustoszałej rudery. 

— Daję słowo, że jeżeli mi się nie 
wytłomaczysz nie będę wcale silił się 
na domysły. Uprzedzam... 

— Przypomnij sobie źródło Vaucluse, 
powiedziało widmo tak cicho, iż wyglą- 
dało to raczej na westchnienie niż na 
słowa. 

Roland poczuł, że mu serce słabnie, 
że mu pot występuje na czoło, ale się 
pokonał od razu i głosem groźnym za- 
wołał: 

— Po raz ostatni, maro czy istoto 
rzeczywista, uprzedzam cię, że jeżeli 
się nie zatrzymasz wypalę! 

Widmo, jakby głache, posuwało się 
dalej, powoli. ! 

Roland wstrzymał się sekundę, aby 
wymierzyć. 

Widmo było o dziesięć kroków. Mło- 
dy oficer miał rękę pewaą, Sam nabijat 
pistolety a przed chwilą przekonywał 

|się raz jeszcze czy nabite. 
| 


(Dalszy ciąg aastąpi.) 
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scowych; 2) Kasa profesorów i urzęd-| * 


ników miejscowego progimnazyum Z 0- | „Dziennika Dla Wszystkich). 

brotem dotąd nie znacznym, gdyż zało-! Właściciele dóbr większych w na- 
żoną została zaledwie przed paroma szych okolicach są dosyć zamożni — a 
miesiącami. Wszystkie te trzy kasy są! między nimi nie brak i dość bogatych; 
wielką pomocą dla uczestników i nie je- | znajdują się także i włościanie zamożni, 
dnego już wyrwały ze szponów lichwie- 


W dniu 24 lutego odbyło się u nas| lecz tylko tych, którzy nie przesiadują 
przedstawienie amatorskie, na którem | w karczmach, większa ich część bowiem 
odegrane zostały następujące sztuki: | nietylko w dnie jarmarczne, ale i całe 
„Teatr amatorski”, „Czyja wina” i„Pan-|dnie w tygodniu spędza po karczmach, 
tofel”. Starannego wystawienia powyż- | wskutek czego zaniedbują domowe go- | 
szych sztuk nie można odmówić dy- | spodarastwo 1 biednieją — a na prawdę 
rekcyi, a pp. amatorom pracy i staran-; wszyscy mogliby dostatnio żyć, gdyż 


lecz tych jest bardzo mało. Mieszczan | 
rzy, operujących u nas na wielką skalę. | możnaby też zaliczyć do zamożniejszych, | 


ności. Pożądanem byłoby jednak, a- 
by wybór sztuk był odpowiedniejszym 
do sił, jakiemi rozporządza nasz teatr 
amatorski. Z osób które wystąpiły w | 
przedstawieniach na wyróżnienie zasłu- 
gują panie Sul. Ch., Gór Zer., z panów „| 
Sul. Ol. Zak. i zawsze mile widziany! 
p. Wyż. | 

W licznych korespondencyach z róż- 
nych stron zasyłanych do „Dziennika | 
Dia Wszystkich”, nie trudno się spo- 
tkać z nawoływaniem do zakładania 
sklepów chrześcijańskich. Istotnie 
rzecz to ważna, gdyż czas już, abyśmy | 
tę jedyną gatęź pracy dostępną dla każ: ! 
dego, posiadającego jakiś choćby nie; 
wielki kapitalik, wyrwali przynajmniej | 
w części z rąk żydowskich, tem bardziej, 
Że już nietylko ludzie inteligentniejsi, a- | 
le i włościanie przekonali się, iż kupu- 
jąc w sklepach chrześcjańskich są pe- 
wni wagi i dobroci towaru. Ale do Za- 
kładania sklepów powinni się brać lu- 
dzie pracy, niewygórowanych wymagań 
i umiejący potrzeby swe zastosować do 
dorhodu, gdyż w ten tylko sposób mo- 
żebną jest rywalizacya z żydami i wy- 
robienie dobrego imienia i zaufania dla | 
sklepów chrześcijańskich. | 


* Dynaburg. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich”). 

Miasto nasze nad spławną, chociaż 
niedużą rzeką Dźwiną i nad dwoma 
krzyżującemi się tu kolejami żslaznemi: 
petersbursko-warszawską, i ryżsko-wi- 
tebską, i dzięki temu położeniu, sprzy- | 
jającemu handlowi i przemysłowi, pod- , 
niosło się znacznie w tych czasach. O- 
becnie Dynaburg liczy już około 70-ciu 
tysięcy mieszkańców i znacznie się za- 
budował. Z pomienionej liczby miesz- 
kańców, prawie dwie trzecie przypada 
na żydów — a sprytny to i przemyślny | 
naród, lecz w życiu prywatnem = 

| 


śny, dla tego mamy prawie wszystkie 
domy liche i małe, prawie wszystkie u- 
lice brudne 1 zanieczyszczone i czasem 
bardzo podobne do konstantynopolitań- 
skich!.. A zajrzeć przez bramę na pod- 
wórze, aż bierze prawdziwie obrzydze- 
nie. Nic dziwnego więc, że powietrze 
w całem mieście, do tego położonem w 
nizkiej i błotnistej równinie, otoczonej 
wzgórzami, jest okropnie ciężkiem i dla 
osób świeżo przybyłych trudne do prze- 


„niesienia. 


Handel prawie cały spoczywa w ręku 
izraelitów. Wprawdzie są sklepy chrze- 
ścijańskie, lecz tych stosunkowo bardzo 
niewiele, a pomniejsze sklepiki wszyst- 
kie żydowskie. 

Powiedziałem, że Dynaburg położo- 
ny nad rzeką i w nizkiej miejscowości. 
Na wiosnę więc Dźwina bardzo często 
wylewa i zatapia dobze dzielnice miasta. 
Wprawdzie część jego zabezpieczona 
dość wysoką i mocną groblą, lecz inne 
cierpią od tego jeszcze bardziej w cza- 
sie wylewu, co zdarzyło się w r.z.i 
stało się powodem wielu nieszczęść. Na 
tę wiosnę tutejsi mieszkańcy spodziewa- 
ją się jeszcze większego wylewu, gdyż 
Śniegu mnóstwo w tych stronach. 

Wypadki z ogniem powtarzają się tu 
bardzo często, niedawno spłonął skład 
rogóż i szpagatów Zilbermana. Straty 
obliczane 83, na 60 tys. rubli, magazyn 


każdy z małym wyjątkiem posiada ja- 
kis fach w ręku, lub trudni się jakimś 
przemysłem. Najwięcej jest kuśnierzy i 
szewców, inni znów trudnią się handlem 


bydła. Lecz niestety, czy to przy kup | 


nie, czy przy sprzedaży lub w jakimkol- 
wiek interesie domowym lub urzędo- 
wym nie/obejdzie się bez koniecznego tak 
zwanego „litkupu” na którym najwię- 
cej zyskuje propinacya i szynki utrzy- 
my wane wyłącznie przez żydów. Z chrze- 
ścijąn nikt szynku nie trzyma, lecz kil- 
ku zdemoralirowanych i przesiąkłych 
judaizmem katolików, szynkuje w sza- 
bas u żydów i wypełnia w ten dzień 
wszelkie ich polecenia, za nędzae wy- 
nagrodzenie 1 kieliszek wódki. 

Oprócz dwóch sklepów katolickich: 
spożywczego wraz z towarami kolonial- 
nemi i piekarskiego ze sprzedażą wę- 
dlin, wszystkie inne, których dużo, jak: 


kolonialne, łokciowe, dystrybucye, pie- 


karskie i rzeźnicze, są w posiadaniu ży- 


dów i trudna z nimi konkurencya, gdyż 
sprowądzają towar wysortowany, lichy, 


mierzą i ważą po żydowsku i dla tego 
odstępują nabywającym swój towar ta- 
niej. Ludność z okolic i samego Soko- 
łowa idzie do żyda, omijając sklep ka- 
tolicki w przekonaniu, że u żyda taniej, 
a nie może pojąć, o ile mniejszą dosta- 
je wagę i miarę i o ile gorszy materyał. 

Chociaż rzemieślników katolików, 
jest najwięcej kuśnierzy i szewców, 
lecz wyrób ich nieodznacza się ani 
trwałością aai elegancyą, jest to tyl- 
ko prosta robota, bo nie ma zdolnych 
ludzi, ceniących trwałość, dobór i po- 
rządek. 

Krawca ani jednego nie ma katoli- 
ka, a z żydów jeden tylko odznacza 
się nieco lepszą robotą. Gdyby któ- | 
ry z warszawiaków zechciał przejrzeć 
nasze okolice, może udało by mu się 
być sokołowskim „Lonis et Schabou.* 
Mnie się zdaje, że człowiek z charak- 
terem 1 uczciwy, mógłby jeść ten chleb 
bez obawy, po co byśmy mieli szukać 
cudzych bogów, gdyby był swój. 

Lekarzy Sokołów posiada 2, z tych 
jeden jest doktorem powiatowym i za: 
razem stałym lekarzem cukrowni Elż- 
bietów, w której mieści się czasowy 
szpital dla fabrycznych ludzi robotni- 
ków. 

Po weterynarza trzeba posyłać 16 
wiorst do Węgrowa szosą, a przecież 
Sokołów, jako miasto powiatowe, mo- 
głoby mieć choć jednego, który zaw- 
sze jest potrzebny nietylko dla zdro- 
wia i leczenia zwierząt, ale i dła zdro- 
wia ludzi, aby żydzi niesprzedawali 
zdechłych cieląt lub mięsa z chorego 
bydlęcia. 

W Sokołowie mieszkają 2 akuszer- 
ki i 2 felczerów. Akuszerki są chrze- 
ścijanki, felczerzy izraelici. 

adnych innych instytucyj ani szpi- 
tala w Sokołowie niema, dopiero o 18 


wiorst drogi znajduje się szpital Czer- |, 


wonego krzyża w posadzie Sterdyni a 
drugi w Wyrozębach. 


nieg u nas spadł obficie, tak, że|? 


utrudnia komunikacyę. Przy ciągłym 
wietrze od kilku tygodni, drogi są za- 
sypywane śniegiem. 

Lasy w naszych okolicach strasznie 


był ubezpieczony w trzech stowarzysze- | zostały wytrzebione przez dziedziców, 


niach od ognia. A. Z. 


za których przykładem poszli i wło- 


Sokołów, gubernia Siedlecka. (List | ścianie, sprzedając je żydom; w sku-| 


tek tego opał drożeje wielce. 
Sokołowiak. 


2 różnych stron. 
asf) 

x  MWarteść sewrskiej porcelany. W 
Angli raa być sprzedany sławny serwis 
deserowy z porcelany sewrskiej, należący 
do lorda Oxenbridge, który oceniają na 
250,000 fr. Jestto najpiękniejszy serwis, 
po serwisie cesarskim w Petersburgu i 
przepysznym deserowym serwisie królowej 
Wiktoryi, przechowanym starannie w pry- 
watnych apartamentach pałacu Windsor- 


bá. 
" 


tych dniach w kościele św. Honoryusza, w 
Eylau. Sześcioro dzieci jednej rodziny, 
cztery dziewczynki i dwóch chłopców, 
przyjęło ten Sakrament. Najstarsze ma 
lat 16, najmłodsze 3. Są to dzieci wdowy 
Angeli. Ojciec ich, żołnierz pod Garibal- 
dim, życzył sobie, aby doszedłszy do peł- 
noletności wybierały same religię i sprzeci- 
wiał się dopełnieniu obrządku chrztu, lecz 
na łożu śmierci zmienił swoje przekonania 
religijne i zaklął żonę, aby całe jego po- 
| tomstwo przyjęło katolicyzm, Papież prze- 
słał błogosławieństwo swe wdowie Angeli i 
| jej dzieciom. 


| X Zgodny pedagog. Mentor pewnego 


skiego. Ten ostatni, uważany jako arcy- niemieckiego książątka udziela mu lekcyi 
dzieło skarbów artystycznych, należących historji. 


do korony angielskiej, znawcy oceniają na 
1,250,000 fr. 


X Ulubione przysmaki sławnych lu- 
dzi. Karol XII, krół szwedzki, lubił nade- 
wszystko chleb ze świeżem masłem; Hen- 
ryk III, król francuzki — melony; Karol 
Wielki—zwierzynę; Fryderyk W., Napo- 
leon Ii Voltaire—kawę; Lessing—socze- 
wicę; Klapstock—trufle i winogrona; Kant 
groch i soczewicę; Schiller— szynkę; Wie- 
land—ciastka i cukierki; Goethe ~szam- | 
pańskie wino; Luter—piwo; Torquatto i 
Tasso —osmażane w cukrze owoce. 


X Niezadowolenie w Beriinie. W sto- ; 
licy nadsprewskiej panuje wielkie niezado- 
wolania z powodu, iż wielki książe heski 
przyjął udział w balu wydanym przez sir | 
Roberta Moriera. „Gaz. Kolońska” posu- 
wa się jeszcze dalej, wyrzuca ona wielkie- 
mu księciu, iż się udał do Petersburga, bez 
proszenia o pozwolenie ces, Wilhelma, 
„Gaz. Darmstadzka” odpowiada jej na to 
w te słowa: 

„Wielki książe heski nie potrzebował 
niczyjego upoważnienia, aby się udać do 
Petersburga. Gadzinówki zdają się brać 
ks, heskiego, również jak i króla bawar- 
skiego i innych książąt niemieckich, za 
zwykłych prefektów francuzkich, Nie do- 
szliśmy jeszcze do tego. Berlin nie jest 
jeszcze stolicą Niemiec; jestto tylko stolica 
Prus i zwykła rezydencya cesarza niemiec- 
kiego.” 


X Ważnych odkryć archeologicznych 
dokonano w miesiącach grudniu i styczniu | 
w Rzymie. Na miejscu, gdzie się wznosiło 
hospicyum zwane Tata Giovanni (Tato 
Jan), którego rektorem był za młodu Pius 
IX, znaleziono kolosalny posąg siedzącej 
kobiety, należący do najpiękniejszych cza- 
sów grecko rzymskiej sztuki, tudzież po- 
piersie kobiece w willi Wołkońskich. Obie 
te rzeźby przewieziono do kapitolińskiego 
Muzeum. Znaleziono także kilka brył nie- 
szlifowanego ametystu, używanego przez 
dawnych Rzymian do fatrowania ścian 
swych przepysznych pałaców. Odgrzebano 
około świątyni Antoniego i Faustyny nowy 
ułamek marmurowego planu starożytnego 
Rzymu, arcyważny zabytek dla archeolo- 
gii Wiecznego miasta. Na dawnej Vta 
Flaminia, za miastem, odkopano staro- 
żytną bazylikę św. Walentego i ciekawe w 
niej malowidła z pierwotnych wieków 
chrześciaństwa, a na Via Nomentana 
mauzoleum św. Konstancyi, w niem zaś 
chrześciańskie sarkofagi z płaskorzeźbami. 
Na tejże drodze wyszły na jaw budowle z 
czasów Dyoklecyana i piękne rzeźby. W 
podwalinach nowego Policlinico, znalazła 
się starożytna marmurowa posadzka, wy- 
bornie zachowana, a około San Paulo all 
Tre Fontane za miastem, gliniane naczynie 
pełne złotych i srebrnych pieniędzy cesar- 
skich z III wieku po narodzeniu Chrystu- 
Nakoniec w Ostii odkopano szczątki 
obszernych łaźni rzymskich, a w nich 
rzeźby starożytnej straży ogniowej z na- 
isami na marmurowych płytach. Po in- 
nych miastach włoskich poznajdowano tak- 
że drogocenne starożytne zabytki, z któ- 
rych senator Fiaselli, zawiadowca wykopa- 
lisk Włoch całych, zdał sprawę na osta- 
tniem posiedzeniu Akademii Ostrowidzów. 


memo kr 0 Ra 


X Niezwykły chrzest odbył się w mistyczniej, niżeli austro-węgierska.. 


ka p. Józefy z Dohnelów Dembińskiej, na 
które krewnych i życzliwych zaprasza 
się, 543 


— A teraz — pyta — może ,mi waszą 
książęca mość zechce powiedzieć, czem był 
Sokrates? 

— Perskim gubernatorem. 

— Wasza książęca mość udziela zawsze 
jak najtrafniejszych odpowiedzi, Sokrates 
był istotnie jakby stworzonym na taką po- 
sadę, lecz, niestety, zmuszony był pozostać 
przez całe swe życie ateńskim filozo. 


» | fom. 
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NĘKROLOGIA. 
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TJ W dniu 19-ym b. m, o godzinie 
10-ej zrana odbędzie się nabożeństwo 
przed wielkim ołtarzem w kościele Wszy- 
stkich Świętych na Grzybowie, za duszę 


ZARZ c 


S. p. Weronika Szyle z Olszewskick 
zmarła dnia 15-ym marca 1889 r. Wypro- 
wadzenic zwłok nastąpi 17 Marca z ko- 
ścioła św. Barbary, o godzinie 10-tej, zra- 
na na które brat 1 siostra zapraszają kre- 
wnych i znajomych, 548 

W poniedziałek, to jest dnia 18-g0 
marca r. b., w kościele św. Aleksandra, 
odprawioną będzie msza żałobna, o godzi: 
nie 11-ej zrana, za duszę ś. p. Augusta hr. 
Zamoyskiego, zmarłego w Galicyi w Ba- 
chóreu dnia 23-go lutego 1889 r. | 


Z prasy ruskiej. 


* „Nowosti” piszą: Sport koguci, 
prawidłowo i systematycznie od dawna 
już jast w Petersburgu uprawiany — a 
niedawno stał się przedmiotem sprawy 
sadowej. 

Rzecz tak się miała: 

W mieszkaniu Szyzmarewa zebrało 
się wieczorem ze 30 amatorów „walki 
kogutów”. 

Szyzmarew jako biegły, był gówna 
kierownikiem koguciego turnieju. Na 
znak przez niego dany, wypuszczono Z 
worka koguta — a drugiego sam gospo- 
darz wypuścił. 

Obaj pierzaści zapaśnicy należeli do 
„wytrawnych bojowników”, niejedno: 
krotnie brali premia, mieli swoję gó: 
nealogię — a wartość ceniono po rs. 100 
za każdego. 

Walka zatem budziła silne zajęcie. 

Koguty z taką wściekłością rzuciły 
się na siebie, iż odrazu się pokrwawiły; 
podskakiwały na sążeń wysokości 0d 
podłogi; nareszcie, gdy się uczepiły Je” 
den drugiego, oblatywały nietylko pi’ 
ra, lecz i kawałki grzebieni i mięsa. 

Naraz drzwi się rozwarły i na prog" 
ukazała się policya. i 

Pomiędzy zebranymi powstał popłoch 
jeden z gości wlazł ze strachu do piech 
drugi ukrył się w szafie, inni pochowa! 
się do kufrów, pod pierzyny itd. ; 

Szyzmarew został pociągnięty do r 
powiedzialności i skazany na rs- 
kary. i 

* „Nowoje Wremia (Nr. 4671) PY 

sze: Telegramy poinformowały jaś, ** 
prasa niemiecka zapatruje się na Zn%” 
ny przewrót w Serbii — daleko op 


Rzeczywiście „Norddeutsche Allge- 


meine Zeitung, odzywa się o spra- bywaja się dalej. 


wach serbskich z wielkiem współczu- 
ciem, a ze szczególniejszą syinpatyą 
mówi o zamiarach Truszanowicza, skie 
rowanych ku pokojowemu wyłącznie 
rozwojowi kraju, ku podniesieniu je- 
go zasobów finansowych i ekonomicz- 
nych, ku czemu pomiędzy innemi Tau- 
szanowicz nosi się z myślą znacznego 
obniżenia budżetu wojskowego. Po- 
dobne głosy urzęiowców berlińskich, 
bardzo się niepodobały gazetom wie- 
deńskim i peszteńskim. „Pester Lloyd” 
dziękuje im sarkastycznie za usiłowa- 
nia podejmowave ku uspokojeniu Au- 
stro-Węgier i w sposób wyjątkowo 
nieżyczliwy rozpisuje się o Risticzu. 
W ogóle Risticz wzbudza wielkie po: 
dejrzenia i wielkie obawy w austrya- 
kach. 

Risticz tymczasem—w rozmowie z 
białogrodzkim korespondentem „Cor- 
respondence de l'Est,” jaką prowa- 
dził przed zamianowaniem go regen- 
tem, protestował przeciwko posądza- 
niu go o nieprzychylne względem Au- 
stryi zamiary. 

— Z tego—rzekł=że nie pochwa- 
lam i nie chcę uznać wyzyskiwania 
Serbii przez iastytucye kredytowe au- 
stryackie, dzięki którym dług nasz 
państwowy doszedł do 300 miiionów, 
wesle jeszcze nie wypływa, aby:n był 
wrogiem Austryi. 

W ogóle Risticz przeprowadzał myśl, 
że Serbia powinauż troskać się o inte- 
resa serbskie, nie zaś o austryackie 
albo ruskie. 


RADEBŁANIE 


Flaki „£dwardowskie” 
doskonałość w swoim rodzaju, co czwar- 
tek i niedziela, w handlu win Edwarda 
©zyllera, na rogu Szpitalnej i Hortensya 
poleca Amator 


a —-— m- 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH.” 


— wm 


Petersburg 15 m. (Tel.4g.Pół). 
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5 
tabrykę galanteryj, czy inua, widząc w ,nizów i futeraty dla adwokatów, służąe 
tem korzystną dla kapitału swego TAS SE do wygodnego przenoszenia akt. Wre- 
cyę? Wszakże w wielu sklesach tutej- | szcie, pudełka specyalne do p-zechowy- 
szych, znanych od dawna, mamy już) wania mankietów i kołnierzyków. Są 
wielki, zbyt wielki może nawet, wybór też i piękne futerały do instrumentów 
galakteryi wszelkiej, odświeżanej ciagle | muzycznych. 
nowemi transportami z Paryża, Wie-| Nawet biedne rodziny lub służace, 
nia itd. Wprawdzie te wszystkie cacka |tak rade przyczdabiać swoje ubogie 
i drobnostki, wyprowadzają z kraju ja- | mieszkanka obrazkami świętemi i świec- 
kiś kapitał, który lepiej byłoby zatrzy- | kiemi, znajdą w nowej fabryce bądź to 
mać na ważniejsze miejscowe potrzeby; |złocone pokaźnie ramy o obrazków 
lecz ostatecznie, bez galanteryi, jako, takich, bądź już oprawne całkiem ma- 


Rewizye w Paryża i na prowincył od- 


|--O 


e 


zz 


WABESŁANE. 


— 0 — 


Nowa galeź 
w tutejszym przemysle fabrycznym. 


—() — 


MONO POL. 


(Patentowana fabryka wyrebów ga- 
lanteryjnych z tektury.) 
— Q — 

Wbrew zwyczajowi nakazującemu 
maskować się dyskretnie przy rekomen- 
dowaniu publicznem jakiegoś nowego 
przedsiebierstwa, oświadczamy jawnie, 
zaraz na samym wstępie, iż piszemy tu 
„reklamę! * 

Tylko, że reklama ta w osobliwszych 
występuje warunkach... Piszemy ją bo- 
wiem, nie dla rozchwalenia nowego 
przedsiebierstwa, lecz dla informacyi 
szerokiego ogółu publiczności, która z 
działalności onego największy odniesie 
pożytek. 

Lecz wyjaśnijmy bliżej tę szczzgól- 
niejszą Komplikacyę: 

Zdarzyła się rzecz osobliwsza w 
Warszawie! 

Oto, znalazł się taki Śmiały przemy- 
słowiec tutejszy, który nieczekając aż 
go uprzedzi jakis spexułant zagrani- 
czny, założył w naszem mieście nową 
gałęź fabrycznego przemysłu, a raczej 
przeniósł ją tylko z Paryża, Wiednia, 
Drezna i.. Chicago, do naszej, bogatej 
w projekta, lecz ubożuchnej w czyny, 
Warszawy. 

Mówimy to o młodej nieznanej dotąd 
u nas zgoła, parowej fabryce galante- 
ryi tekturowej, która pod firmą „Mo- 
nopol”, nagle, jakby z pod ziemi, wy- 
rosła w tym roku, przy ulicy Leopol- 
dyuy pod nr. 10-ym. 

Pomimo, że tego nowego u nas przed- 
siębicrstwa, nie poprzedziły szumne re- 
klamy, pomimo że cicho i skromnie roz- 
poczęło ono działalność swoję, przecież, 


rzeczy par /a plus pa*s zbytkownej, o- 
bejść się może ogół społeczeństwa — a 
dla ludzi zamożnych mało znaczy droż- 
sza cokolwiek cena takichże wyrobów 
zagranicznych, jeżeli zwłaszcza są one 
za to, nierównie wykwiotniejsze i lepsze 
niż byćby mogły krajowe w tym rodzą- 
ju, choćby į tańsze produkcye. Bądź co 
bądź, przedmiot to błwhy i nie ma po- 
trzeby rozwodzić się nad nim publicz- 
nie”, 

Otóż, objaśnienie nasze będzie zara. 
zem i odpowiedzią na pytania i uwagi 
takie. 

Przedewszystkiem tedy powiedzieć tu 
wypada, że nowootworz.na fabryka 
pod firmą „Monopol*, nie jest ściśle o- 
graniczoną do produkcyi samej galan- 
teryi tylko. Wyroby jej z tektury, na 
wzór tak zw. papier machće, 8% wpraw- 
dzie galanteryjnemi o tyle, że posiada: 
ją wykwintność, gust wytworny i wy- 
giąd elegancki, tak samo, jak pedo- 
baeż produkcye takich samych fabryk, 
istniejących w Paryżu, Wiedniu, Dre- 
znie i w Chicsgo, lub jak zwykle wyro: 
by galanteryjne, wykonywane, acz z in- 
nych już, kosztowniejszych materyałów, 
które kilka znanych sklepów tutejszych 
oddawna z zagranicy sprowadza. 

Jednakże wyroby „Monopolu” różnią 
się od pierwszych ceną niesłychanie niż- 
szą, z drugimi zaś jako już wprost z 
cackami zbytkownemi, nie konkurują 
wcale. 

Wogóle zaś, głownym celem tej no- 
wej u nas fabryki, jest dostarczanie naj- 
szerszemu ogółowi publiczności wyro- 
bów niezbędaych do wygody i do po- 


zaraz od początku wyroby jego tak roz- | wszechnego użytku, po cenach tak niz- 
chwytane zostały, że utrapiony „Mono- | kich, że nawet ludzie ubodzy bez trud- 


Najjaśniejszy Pan nabył obraz Sie- 
miradzkiego „„Fryne w Eleusis,“ pozwo - 
lit wszakże artyście, aby go pierwej | tworzyć w różnych dzielnicach miasta 
wystawił w Rosyi i zagranicą —a także | sklepów z sprzedażą detaliczną i zaopa- 


jzamówień z Warszawy, z prowincyj i 


pol”, wobec ciągle doń nadchodzących | ności nabywać je mogą. 


Jest to więc fabryka dogodna i uży- 


| Cesarstwa, nie zdążył dotąd jeszcze o-|teczna „dla wszystkich”, Każdy kupiec, 


zmuszony dotąd trzymać towar prze- 
różny, w większych lub mniejszych nie- 
kształtnych, ordynarnych i łatwo psują- 


ma wystawie paryzkiej. trzyć je w swoje wyroby przeznaczone 

istotnie do najrozmaitszego, niezbędne- | cych się opakowaniach, będzie mógł za 
go dla wszystkich warstw społecznych |stąpić je pudełkami eleganckiemi z tek- 
użytku. tary, drukowanej w deseń gustowny, o 

Wprawdzie, jego doskonała machina | formie czworobocznej lub okrągłej, w 
parowa pracuje już teraz ciągle wspie- | odpowiednim do potrzeby rozmiarze — 
rana rękami około 80-ciu robotoików, ;padewszystko zaś trwalszemi i tańsze- 
lecz ażeby mógł sprostać przewidywa-|mi, w których towar swój, zamknięty 
nym już dziś zapotrzebowaniom, aż |hermetycznie, może wysłać w odległą 
tak powszechnym, musi niebawem w 
czwórnasób powiększyć cyfrę robotni- 
ków swoich. 

Zadanie to tem trudniejsze, choć i 
uczciwsze zarazem, że nowa warszaw- 
ska fabryka galanteryi tekturowej, po- 
stanowiła rekrutować cały personel ro- 
botników swoich z samych krajowców 
wyłącznie, utrzymując tylko jedynie 
głównego dyrektora, vel majstra, cu- 
dzoziemca, który tę czeladź wyucza i 
całą czynnością fabryki kompetentnie 
kierować potrafi. 

Lecz... musimy określić bliżej zada- 
nie i produkcyę tej nowej fabryki, aże- 
by czytelnik z tego co o niej mówimy 
nie wywnioskował, iż przeceniamy zna- 
czenie tak błahej z pozoru, jak galan- 
terya produkcyi. 

Objaśnienie takie jest tu potrzebne 
koniecznie; bez niego bowiem, czytel- 
nik przeciętny mógłby zapytać słusznie: 
„l cóż w tem tak dziwnego i pożyte- 
cznego dla ogółu, że któryś z przemy- 
słowców krajowych, 
kapitałem znacznym, założył tu lub ra- 
czej przefłancował do Warszawy, jakąś 


Petorskturg 15 marca. (Tal. | 
4g. Pół.). Gubernator połtawski, gene- 
rał-major Jaukawski, został mianowa- 
my gubernaterem wołyńskim. 

Petersburg 15 marca. (Tel. Ag. 
POŁ). König podniósł ceny wszyst- 
kich gatunków rafinady o 15 kop. na 
.pudzie. 

Petersburg 15 marca. (Te? Ag. 
Pół.). Z powodu zamieci śnieżnyeh 
ruch pociągów pomiędzy Kownem a 
Wierzbołowem oraz pomiędzy Eidku- 
nami a Królewcem, został przerwany. 

Wieden 15 marca. (Tel. Ag. Pół.), 

Pogłoska o samobójstwie króla Mi: 
lana była zmyślona tutaj w celach; 
spekulacyi na efektownem doniesie- ! 
niu. 

Paryż, 15 marca. (Tel. Ag. Pół.) 


Za zezwoleniem na wytoczenie Śledztwa | 


sądowego Naquetowi, głosowało w se- | 


nacie 213-tu, przeciw 58-iu senatorów, | 


w izbie deputowanych za zezwoleniem 
na wytoezenie śledztwa deputowany m: 
Laguerre, Turquet i Laisant padło gło- 
ów 317, przeciw 214. 
Oprócz tego w izbie wstrzymało się 
od głosowania 49-cin deputowanych. 
Uwięzienie dotąd nie nastąpiło. 


nawet podróż, bez żadnej obawy o u- 
szkodzenie onego. Każdy aptekarz zdo- 
ła się pozbyć używanych dotąd na 
proszki, pigułki, maście i t. p., papiero- 
wych pudełek, które, jako sklejane, mo- 
ga ujemnie oddziaływać na zawartość 
swoję i te klejonki zamienić na prze: 
śliczne, eleganckie, kolorowane lub dru- 
kowane puszki, słoiki czy pudełka, któ- 
re bez pomocy kleja machina parowa 
spaja 1 wytłacza, rzeźbiąc je nawet en 
relief  deseniami najgustowniejszemi. 
Panie nasze do swoich gospodarstw do- 
mowych i... toaletowych, znajdą w no- 
wej fabryce herbatniczki gustowne, pu- 
'dełeczka większe i miniaturowe, wyglą- 
dające jak chińskie „laki” — a służące 
do przechowania pudru, mydełek, biżu- 
teryi — wreszcie rękawiczek, koronek, 
wstążek, kapeluszy — a i mufek na- 
wet. 
Dla mężczyzn fabryka „Monopol“ 
wyrabia mnóstwo przedmiotów niezbęd- 
nych, jak: cygarnice, papierośnice, pu- 


rozporządzający |pełka do zapałek, torebki do listów i 


zegarków, zawieszane na ścianie, lub 
jak: teki dla literatów, artystów, urzęd- 


lowidła różne. Wyrabiają sie :am rów= 
nież bardzo piękne, lekkie i trwałe ram- 
ki do pomieszczenia fotografij wszel- 
kich. 

A trzeba dodać jeszcze, iż wiele z 
przedmiotów, któreśmy tu wymienili 
pobieżnie, fabryka rzeczona wykonY- 
wa w sposób, rzecby można artystycz- 
ny. Do liczby takich rależą cygar- 
niczki, papierośnice, tabakierki i pu- 
dełeczka, w wyrobie których tektura 
naśladuje do złudzenia kość słoniową, 
szyldkret, słomę, drzewo i skórę, u- 
piększając je nadto, niby grawiurami 
i deseniami wytłaczauemi tak, iż wy- 
dają się one jak rzeźby wypukłe 

Nie podobna jest zapamiętać a tru- 
dno i wymieniać wszystsich rodzajów 
produkcyi fabryki, która nawet  pusz- 
ki do szauwaksu wyrabia! Zresztą, pu- 
bliczność przekona się własnoocznie o 
elegancyi, guście i o rozmaitości wy- 
robów „Monopolu” niezadługo pew- 
nie, skoro już fabryka ta otworzy swój 
skład główny w jednym z centralnych 
puaktów Warszawy. Tu dodamy już 
tylko szczegół ważny, mogący się przy: 
czynić do niezmiernego rozwoju dzia- 
łalności „Monopola,” to jest, iż fabry- 
ka ta, oprócz tylu najrozmaitszych 
przedmiotów, wyrabia także przybory 
dla wojska, do noszenia ładunków. 

Patrony takie, wyrabiane w Wie- 
dniu i Dreznie, noszą już armie: nie- 
miecka i austryacka. Otóż, jeżeli przy- 
rządy te, jako również trwałe a nie- 
słychanie tańsze od skórzanych, znaj- 
dą zastosowanie i w Cesarstwie także, 
to fabryka „Monopol będzie musiała 
rozszerzyć się niezmiernie, by podołać 
zobowiązaniom swoim. 

Patrząc na rozmaitość, na elegancyę 
i na wykończenie wyrobów tego no- 
wego zakładu fabrycznego, trudno po- 
jąć, jakim sposobem może on produk- 
cye swoje sprzedawać aż tak bajecz- 
nie tanio, tembardziej, że właściciel 
„Monopolu” włożył już w swoją fa- 
brykę kapitał znaczny, który oczywi- 
ście z początku nie procentuje się pra- 
wie? Tẹ zagadkę wszakże rozwiązu- 
je wiadomość, że fabryka ta posiada 
urzędowy patent, czyli przywilej na 
wyłączną działalność w kraju. Tym 
sposobem, zabezpieczona od konkuren- 
cyi faszerskiej, oraz ze względa na 
tani materyał, z którego swe produk- 
cye wyrabia, może ona, licząc na od- 
byt ogromny, stanowić aż takie, do- 
tąd niepraktykowane ceny. 

Właściciel „Monopolu,” który nasz 
przemysł fabryczny wzbogacił świeżą 
jego gałęzią, złożył tu nowy dowód, 
iż pojmuje dobrze główne zadanie 
każdej uczciwej i poważnej działalno- 
ści handlowej. Zadanie to nakazuje 
umieć połączyć interes własny z do- 
brze zrozumianym interesem ogółu. 

Rozpisaliśmy się tak obszernie o tem 
przedsiębiorstwie nowem, z dwojakie- 
go powodu. Raz dla tego, że taka, 
do ogromnych rozmiarów mogąca się 
rozwinąć fabryka, oprócz zaopatrywa- 
nia szerokiego ogółu publiczności w 
przedmioty pożyteczne a tanie, dostar- 
czy uczciwy zarobek całym setkom 
robotników miejscowych, powtóre, że 
działalność „Monopolu?” w tak korzyst- 
nych warunkach, ograniczy 'bardzo, a 
z czasem i wyprze nawet zupełnie u- 
ciążliwy dla naszego ubogiego kraju 
import takichże samych wyrobów, któ- 


re dotąd z zagranicy, po cenie nie'| f. hol.) 671/,—— kop., lekkie 66 do 


zmiernie droższej sprowadzać musie: 
liśmy. | 
Oszczędzić krajowi kapitał, wywo- 
żony dotąd bezpłodnie i dać chleb ucz- 
eiwy licznym robotnikom miejscowym 
w tych ciężkich ekonomicznych cza- 
sach, stąnowi rzetelną zasługę i uspra- 
wiedliwia wyrażone na wstęcie do te- 
go artykułu twierdzenie, iź stanowi on 


nie reklamę dla nowo otworzonej fa-| 


bryki lecz konieczną dla pożytku Pu- 
bliczności— informacyę. 


-- Mywamy strzyżone gładkie, 
SL, ił ykoze, chodniki róż- 
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej «w fabrycznym 
wiza zam, MILINA VAE a 

: ecHa s Wpros j 
zy waksziej. 19 


— Choroby nerwowe, môr- 
gu, mlecza, organów wewnętrznych i 
paraliże na tle syflistycznem, jak ró- 
wnież wszelkie postacie chorób We» 
posycznych i skórnych, leczy 
dr. Kadler, Bielańska Nr. 6. 22 


w onononcaj 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy 1 informacyjny. 
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| Ceny zboża. 

— Na placu Witkowskiego dnia 12 b. 
m. pszenicę płacono; 

Za patrą —— — 

— białą 5.85—6.15 


— wyborową 6.30—6.40 


ordynarną . — 
Za żyto wyborowe 3.65— 3.95 


— średnie  3.40— — 
Za jęczmień —— „— 
Za owies  _2.50—2.80 
Za grykę —— >, 


Na stacyi Praga dr. á. Warsz.-Terez;. 
w dniu 12 marca 1889 r. 
Pszenica wyborowa 98 — 103 średnie 
95—97, ordynaryjna e 
Żyte wyborowe 67—69, średnie 62—64 
ordynsryjne i 
Jęczmień wyb. 74—80, średni ——— 


ordynaryjny - 
ieg wyborowy 69—73, średni 62—688 


Wyka A 

Groch wyborowy 76—91 średni ———— 
ordynaryjny ! 

Kasza jaglana wyborowa 117—120 ére- 
dnia 98—105 ordynaryjna 

‘Gryka wyborowa — — —, środni: 


Targi zbožowe. 


Zapasy kontrolawane pszenicy w Sta- 
nach Zjednoczonych w ciągu ubiegłego 
tygodnia zmniejszyły się o 200,000 buszli 
i wynoszą 31,780 157 buszli, podczas gdy 
w roku ubiegłym w tym samym tygodniu 
wynosiły 36,662,387 buszli. Zapasy ku- 
kurydzy zwiększyły się o 1,100,060 buszli 
a wynoszą obecnie 16,911,825 buszl], w r. 
1888 zaś wynosiły 9,202,103 buszli. 

Pszenica w Nowym Yorku staniała o 3/, 
centa na buszlu, 

W Berlinie płaceno wczoraj za pszenicę 
2 m, drożej, niź w środę, za żyto 33/, m., 
za Owies o 1*/ą m. drożej. 


Odeza, 15-go marca. W dniu dzisiej. 
szym płaciły tutaj. 
Przenica 


Przenica : kop. aa pnd. 
mandomierka biała . od 82 do 1C1 
osima, żółta . y aodygdaif Basy 7101 
ozima czerwona. „-., „ 76 „ 101 
ozima besarabska . „ 76., 101 
De mins * isdoczn qiłdys +98 

Żyto . 1 «0 «w 46 „ 58 

Owie8. « « « « w, 45 „ 55 

Jęczmień. «dogi orśdony,, +58 


Libawa, 14-go marca, Pogoda: wilgot- 
na. Na tutejszym rynku płacono za pud: 
Żyto słabo, ciężkie (z gwarancyą 120 


66*/, kop. 

Owies: biały bez. zm,, loco 56—61*/, E, 
wyborowy 62—66 k., na dostawę ——k., 
szastany (bez ości) słabo, x wagą 85 f., 
63—64 kop., z wagą 90 f.: 65—70 kop., 
czarny słabo, czarno-pstry od 04 do 55 
kop., czarny 59—61 kop, 

Jęczmień słabo: od 60 do 65 kop., 
wyborowy od — do — k., pastewny 58— 
6v kop. 

Pszenica piękna — — —, 
— — —, licha ——— kop. 

Hreczka lekka od 74 do 75 k., z gwa- 
rancyą wagi 100 f. 78—79 kop. 

Groch 73 do 81 kop. 

Wyka 95 do 105 kop., lit. 70—80 kop. 

Fasola biała kop. 

Siemie lniane: niżej, 116—127 k. 

Makuchy lniane 42—98 kop. 

Otręby pszenne 50 do 53 kop. 

Konopie 94—— kop, 

Lnica — — — kop. 

Dowóz w dniu 8, 9 i 10 marca wynosij 
169 wag. żyta, 27 wag. jęczmienia, 280 
wag. owsa, 324 wag. różnych zbóż. 
Pogoda: ładnie, Wiatr północno-zacho- 


średnia 


x» | dni. 


Gdańsk, 13 marca, (Wilczeweki i Sp.). 
Pogoda: łagodne powietrze. Wiatr zacho- 
dni. Pszenica: krajowa słabo i ceny na 
korzyść kupujących, Tranzytowa także 
słabo i pomimo ustępstw ze strony komi- 
syonerów nie można było sprzedać wszyst- 
kiego towaru. 

Polska: tranzyt. dstra płowa z wyką 
121 f. 120 m., 123 f. 130 m., szklista z 
wyką 125 f. 133 m., 127/8 f. 140 m, 
dobrze pstra 131/2 f. 144 m., jamo- 
pstra 126/7 i 129 f. 145 m., ściśle czer- 
wona 131 f. 147 m., za tonę transito jasna 
chuda 122 f. 127 m., jasna 128 ?. 144 m., 
biała lekko-pstra 124/5 f. 134 m., biała 
126 f. 147 m., wysoko-pstra 129/30 f. 146 
m., czerwona w łayodnym kolerze 123/4 
f. 181 m., ściśle czerwona 129 f. 145 m., 
girka płowa 128 f. 117 m. za tonę. 

Terminy: kwiecień-maj tranz. 13913 
m. pł, maj-czerwiou tranzyt, 140t/, m. 
pł, czerwieo-lipiec tranz. 1481/, żąd. 
1421/3 pl., wrzesień-październik tranzyt, 
440 m. 

Cena regul.: krajowa 177 m., tranz, 
137 m. 

Żyto bez obrotu! 

Terminy : na kwiecień-maj dolnopol- 
skie 92 m., tranz. 91 żąd. 90 m. pł., 
maj-czerwieć dolnopolskie 98 m, tranz. 
91!/⁄ m., wrzesień-październik tranz. 93 
m. pł. 

Cena regul.: krajowe 143 m., dolnopo|- 
skie 91 m., tranz. 89 m, 

Jęczmień: polski tranz. 98— 105 f. 81 
m., 103 f. 82*/, m., 104 f. 88 m., 109 f. 
85 m. za tonę. 

Groch: ruski tranz, warzelny 116 m. za 
tong. 

Wyka polska trana. 124, 127, 130 
m., pstra stęchła 115 m, pstra 90, 91, 
92, 95 m. za tonę. 

Fasola końska polską tranz, 124 12410, 
m. za tonę. 

Otręby pszenne na eksport wodą grube 
3.80, miałkie 3.70, 3.80, 3.45, mąka na 
paszę 4.20 m. za 50 kg. 

Kuchy rzepakowe polskie 6.25 m. za 
ctr. 

Cukier staln. Sprzedano 1,000 ctr. po 
14.75 m. i 1,000 cntr. pp 14.80 m. tranz. 
1 1,000 'ctn. drugiego produktu po 11.55 
m. tranz. przy 769/, rendm, franeo Nowy- 
Port za 50 kg. z workiem. 


Wrocław 14-go marca, Pszenica bial» 


160—177 m. żołta 160—176 m, 

Żyto loco 137—148 m., fa dosta 
wę: marzec 150,00; kwiecień-maj 151.06. 
mzk. 

Jęczmień: 117—156 re, 

Owies 132—158 m, 

Groch 125—15: m. 

Wszystko za 1,000 kg. 

Qlaj rzepakowy: marzec 59.00 m, xs 


100 kg. 


Spirytas spokojnie, bes podatku ns 
marzec 50.70 m, i 31.00 m. za 160 
litrów 100°: 


Berlin, 14-go marca. Pssenica (żółta) 
kwiecień-maj 189.50 m. 
kwiecień-maj 161.00 m., wrze- 
sień-paźdz, 152.50 m. | 

Owies: kwiecńeń-maj 141.50 ih, ss 
Ag. 

Olej rzepiowy kwiecisń-mxj 57.70 m. 
aa zasj-ckarwiec —— m, 


Wiedeń, 13 marca, Pszenica: płaocac: 
aa wiosnę fl. 7 o. 58. 
Żyto ma wiosnę i 6 e. 27 za 100 kg. 
Nowy - York, 13-go marca. Fezenicz: 
8s-rwona ozima loso 93!/, o. kwiecień 
933, o, grudzień 937 ©. 
Kukarydsa 441/, 6, mąka 3 d. 35 8. 
sa bussol, 
Okowits: f 
„Rektyfikacya warazawika” placi w ty- 
godniu bieżącym za wiadro 109° okowity 
z akcyzą 10.35 ra. 


Cena okowiły z dnia 15 marca. 
turi. ukł, wiadr. 8263—8265 267—269 
fojed, synk. w. 8320—8881 271—273 
20/, 3 dod, 
18° z akcyzą po 2*/4°/o | 
Jtusunek garnca do wiadra 100 — 307 1/,, 
Hamburg, 13-go marca. Spirytus ałabo, 
Notowaac xa hektolitr włącznie s bens- 
ką kontraktową na marzec 191/ą m. 
kwiec.-maj 201/, m., maj-czerwiec 20*/, 
w., Mpiec-sierpień 213/, m, 


WYRAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną 
stacyę telegraficzną a nie doręczonych 

adresantom z powodu złych adresów. 


Zkąd: Komu: 
Z Moskwy Rejnberg 
Z Lublina Gringer 
Z Sławuty Epneidil  Umań- 
ski 
Z Wilna Jezdowska 
Z Żytomierza Prawatiner 
Z Petersburga 


Fo PABS a 


 SZARADA. 


Pierwsze z tyłu, drugi z góry. 
Wszysteńć znaczy co honory. 


Rozwiązanie Szarady, pomieszeze- 
nej w N-rze 60. 


wena 


|| SAE WCC) (OAK KI E n M O  Oacnknwwnk 


Teatry Warszawskie. 
Dnia 16 marca. 

|_| Teatr Wielki. 

Dzis: „Hugonoci* (występ p. Rus- 


sel). 
jutro: „,Halka'' (występ p. Bruszew- 
skiego). 
Teatr Rozmaitości. 
Dzis: „Nasi najserdeczniejsi.* 
Jutro: „„Ojciec Konstanty.“ 
Featr Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
ADzAśŚ: „Życie paryzkie." 
jutro „Willa do sprzedania” i „„Co- 
card i Bicoquet.* 


Początek przedstawień o godzinie 
71/4 wieczorem. 


Skandynawski tyrk 
P. BUSCH 


Między innemi nnmerami programu występ 
zaklinaczki wężów Miss Naila Dax. 
mayauti. Miss Leontine wyk. nadzwyczaj: 
ne ćwiczenia na kuli, M lle Yinella wyk. ma- 


newry na koniu. Turnieje i zabawy rycerz y 
średniowiecżnych. Gladjator jeżdź. przez dy- 
rektora. Miss Amalia wyk. ówiozenia na tra- 
pezie. Występ familii Overgard, a także 
artystów. 

Uwaga. W nied:islę o godz. 4 po poł. 
przedstawienie dla dzieci. 
i a wk rr na p 


OGŁOSZENIA. 


Dr. Wi. Kopytowski 
erdya. klin. Szpit. św. Łazarza. Ohoro- 
by weneryczne i skórne. Nowy Świat 
Nr. 39, do 93/4, i od 4 — ô. 41 


Licytacya. 

Zawiadamia się, że w dniu 6/18 
marca 1889 r., t.j. w poniedzia- 
łek o godzinie -ej popołu- 
dniu przy ulicy Podwale. w do- 
mu pod œr. € w Motzla Sto- 
wiańskim, będą Ssprzedawa- 
ne przez pubiiczą licyta- 
cyę resztki niewykończouego męzkie- 
go ubrania, należące do masy upadłości 
Btanisława BMRiałochubka. 

2445—546 Syndyk ostateczny 
j Jan Czajkowski. 


23. Królewska 83. 


wprost ogrodu. 


Fabryka Paragoli i Paragolek 


poleca się wielkim wyborem takowych. Po- 
dejmuje się pokrycia i reperacyi używanych. 


Ceny przystępne. pe 


KAUCYONOWANE 
- Biuro Nauczycielskie 
SIKORSKIEJ 


Niecała Nr.12, w Warszawie, 
ma do umieszczenia nauczycieli, nat- 
czycielki i bony. 144 


LE: p Le aa Re ea a 5 
SZ 29 auto E Gp zu, 1 
PORN CERĘ ACC 


APTEKA | 
E. Lewandowskiego i H. Heintzego 


(dawniej Olsztyńskiego) 
przy ui. Zelaznej Nr. 60, między 
Grzybowską i Krochmalną 
poleca lekarstwa specyalne zagraniczne i 
krajowe, wody mineralne naturalne i sztucz: o, 
oraz Tran z Bergen parą oczyszczany. 


KODA TEE 3 z POŁ ET 


— t + 


a 1 (13) kwietnia na seiedm 


Od dni 
miesięcy jest do wynajęcia mieszkanie 
umeblowane o 5 pokojach i kuchni. 
Ulica Chmielna Nr. 8, wiadomość u 
stróża, 


Wazony, patery, kałamarze, lichtarze, 

przyciski, popielniczki "marmurowe. 

Marmury kieleckie po cenach niżej ko- 
sztu. Przyjmuje się reperacye. 


Nowy-Świat 38, m. t. 
« M. Jablczyński. 


Poszukuję wspólnika do produkowania 
artykułów codziennej ogólnej potrzeby, 2 ka- 
pitałem | 


Rs. 0,0UU do 6,000- 


z wkładem częściowym. Włożony kapitał w 
jednym roku wycofuje się. Gwarancya ‘Hypo: 
teozna. Oferty pod BB. RZ. I. proszę składać 
w Biurze Ogłoszeń Pp. Rajchmana i Fren- 
2384 588 


noz RZEZ Z 


dlera Senatorska 26. 


Proszeni jesteśmy o polecenie czy- 
telnikom naszym pani Cz. wdowy; 
matki sześciorga dzieci. Nieszczęśliwa 
kobieta. potrzebnje uiścić bezwłoeznie 
opłatę szkolną za dwoje dzieci star- 
szych i nie ma na to najmniejszego fun- 
duszn. 


k 
Ź 
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800 


< TSAA 


Pierwszy w Warszawie 


Zakład reperacyjny 

Przerabia, odświeża, reperuje, czyści, 
pierze i farbuje wszelką odzież męzką. 
Fasonuje i odświeża kapelusze filcowe 
męzkie. Gotowa odzież męzka nowa 
i używana oraz przyjmuje sig obsta- 
lunki w zakresie krawiectwa, krój wy- 
boruy. Marszatkowaka:143, 
szósty dom od Ogrodu Saskiego, na- 
przeciwko Hotelu Francuzkiego. 


-J AR AW o 


zapalenie osghiraeli, Kata: Bi 
ry piorsż, Osiabienie pier. 
SLOWS. ASIME, usuwają szypko S% 
i z pewnym akutkiem Pražčejki KO 
W. jkus3zJamua sa przyjemnego S 
smuku í stanowią niezawodny Środek SĄ 
] czący radykalnie wszalkiesłąbe. SĘ 
fńolerganów oddecho -yal. AE 
SĄ Awanaście granulek (drobnych ku- BĘ 
W leczek), dzieciosa zaś 4-8, nżycych Pag 
Su z rena i Wieczorom, wystarczają do SĘ 
pokonania chorób piersiowych w naj- $A 


MA cilniejszych obiawsch. 14 
by „kie | bupioyee deżalipgca jam gaas | 
184 sprzedaż Drażejak od kaszią w Labo- BRE yy 
: nni AAA wW. Waspa A ©0266066600896066 | 
A KG, DBA. Bauunntoraza Ne. LO. gł «I BLĄ N 

Bene pudełxa kop. 6), z przeayłzą SIE je C4 

na prowinuyg nie mniej 3-ch pade- $ © i 2 

ek Bs. 2. sa | DQ" xaos zaza nemen Sg O, 


Adres: Kkussyan, WA~ SANWA, H 
ul. Senatorsia Nr 10. oboz Hezsego. 4 
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Aprobowane 


PARIS 


5 
« za: 


Unca Marszałkowska. ||  ** 
Nr. 38 (136 nowy). 


FABRYKA I MAGAZYN 
Samowarów 
F. SOKOŻÓWA 


przyjmuje wszelkie reperacyu 

t i rondle do bielenia, goziać a 

wislki wybór aowych, przy; 
muje w zamian stare, 


e Posiadające równocześnie własności Jodu 
Gi żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 

łuje zarodek skrefuliczny (puchliny, zatka- 
gą nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
= ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
© bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
QQ w Leucorrhó6 (białych upławach), w Ame- 
@ norrhóe zatrzymanie zupełne lub częścio- $$) 
gm we regularności), w Suchotach, w Syfilis = 


organicznej etc. Ostatecznie podają one Œ 
@ czaj silny, do podżywiania organizmu i do 


lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 


mL LM LLL LLML>QmM22— — wzmacniania konstytucyi limfatycznych 
OSADY socowiązki dla szukają: e słabych lub osłabionych. klik, us 
! cych pracy. Największą ilość © N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego GD 


©© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
@ drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
A autentyczności prawdziwych  Pigułek 
= Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


takowych rekomendują trzy kaucyonowane 
kantory Bron. GilIGrmM, przy ulicach: 
p orszalkgnuniej Dri 106 rógiwie” 

rzyzkiej,; BBagmo Nr. & od frontu, na i a Ma 
Chmielnej Nr. 44, róg Marszałkow. | @ sorei paipis azni yP 
kje) w pedwórzu. — Tamże przyjmują © du zielonej etykiety. 
zaRisy od Państwa ma Ssłużiuęg |: 
wszełkiego rodzaju, którą to powyższe kan- 
tory dostarczsją li tylko z rekomomndźae 
oya lub świadectwamł. 

469 Bron. GILLERN. | 


Pracownia i Magazyn 


(buw.a Nęzkiego, Bamskiego i Hziecinnego 


Sprzedaz hurtowa i detaliczna 


ALEKSANDRA MAKOWSKIEGO 


w WARSZAWIE: 
42. DŁUGA 42. 
Wszelkie obstalunki wedłng załączonych miar, na prowincyę załatwia na czas— 
za zaliczeniem pocztowem. j 
48 


Biuro Korespondencyjne 
J. DZIKOWSKI | O 


NA ap WW av-ih$c> nn za Gap RSS Żit m go 
Sporządza prośby i podania do Władz w Królestwie i Cesarstwie, przeprowadza ko- 
respondencyę w sprzedaży, zamianie majątków ziemskich, domów, lokacyi kapitałów, kapnie 
maszyn i narzędzi rolniczych, nasjon zbóż i traw, a to z uwzględnieniem at Teby 


kredytu. 


aaa ao Taa aj Taa a mole aaa a au aw aa 


* Dia Premmeratorów „Dziennika Dla Wszystkich 
| 


E < Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
e) WYSTARZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


429 


m 


Cena kop. 59 w Warszawie, 
Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 


WYSZŁA Z DRUKU 
powieść Ludwika Niemojowskiego 


POCIECHA RODZINY 


fCena Kop. 80. 


Nabyć można w Kantorze Administracyi „Dziennika Dla Wszystkich', 
owiecka NF. Il, oraz we wszystkich Księgarniaeh miejscowych. 
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(srzędność i dopinnść == 
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Specyalna sprzedaż na raty 


oryginalnych patentowanych amerykańskich 
WYZYMACZEK „EMPIRE“ 
77 
po 50 kop. tygodniowo jako też za gotówkę 


BO ma iR M zyepte 
MASZAŁKOWSKA Nr. 147. 


Po kop" 50 tygodniowo. 
'OMOTUPOSAĄ Uog 09 Od 
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Tani stle (bryeciański 
Gotowych Ubiorów Mięzkich 


Świętokrzyzka 26, wprost Apteki Szpitala Dz. Jezus. 
Na nadchodzący sezon wiosenny poleca uwadze biednych £ bo- 
gatych następujący cennik ubiorów, wykończonych podłag najśwież- 
szych żarnali z materyałów krajowych bardzo trwałych: 


«©: SIEJIARECEW = "M". 
>) Pegaz "LA 
SAP (0 N: 


€ Palta jesienne . od Rs. 14 k. — | Munducy studenckie od Rs. 15 k. — 
a Sak palta o y p J]0, — | Marynarki di Ry: if Dy Sa 
Garnitury marynarkowe „ 10 , — | Spodnie , E D EL 

= surdutone „ „ 22 „ — | Kamizelki. . n o» „M0 

+% żakietowe „ „ 16 „ — | Szlafroki . FO Z 

A frakowe „ „ 22 „ — | Barki Sławuckie . „, p» 18, — 

Biuzki uczniowskie „ ,, 4 „50 | Marynarki letnie ałpagowe 8 „ 50 


Przyjmują się również obstalunki do wykonania w ciągu 24 godzin, 


e 
7 
my, * 


Czysto Krajowa Parowa Fabryka 
Perfum i Mydeł toaletowych, pod firmą: 


Warszawskie Laboratoryum Ghemiczne, 


poleca Szanownej Publiczności swoje wyroby w filjach: 
1) róg Miodowej 1 Ś.natorskiej, 2) Krak.-Przedm. Ne. 2, 3) róg 
Graniczuoj i Królewskiej, 4) Nalewki Nr. 81. 
Fabryka i Kantor, ulica Ztota Nr. G%. 


108 Hlpolit Majewssi i Synowie. 
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Nowość! Nowość! Nowość! 


wMUZEUM BOZWY 


Senatorska 12. 


Po rez pierwszy w Warszawie nadzwyczajny emd natury 


1. Dziewczymka olbrzym 11 lat mająca, 2 araz, 12 werszka. 
wzrostu, 7 pudów wagi. 


si I, Piekna Galatezm 
Biust marmurowy ożywiający się w oczach widzów. 


Ostatnia nowość sprawiająca wielkie wrażenie w całej Europie! 

Oprócz tego eodziennie okazywane będą obrazy niknącs, znakomitego fizyka 
p. Krosso, mające w średnicy do 9 arszynów, oświetlane światłem Drumonda. 

Codziennie 2 przedstawienia z nowym programem, — pierwsze o godzinie 6-ej — 
drugie o godz. 8-ej. ) 1 

Cena wejścia do Mnzenm kop. 20 od osoby, — dzieci i żołnierze płacą połowę. 
Wejście do sali obrazów niknących po 10 kop., krzesło 20 kop. Wejście do sali anato- 
micznej 10 kop. 

Muzeum pozostaje w Warszawie nieodwołalnie tylko do 2 kwietnia —Katalogi 
dają się w językach: ruskim, polskim, niemieckim i bebra,skim. 22 
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SKŁAD HERBATY 
ZZE 


OLGI „A, KORESZOZENK 


4d A 
SEN 
w Warszawie, u. Królewska Nr. 49. 
Poleca świeże i wyborowe gaiunki herbat od Rs. 1 kop, 56 do Ra. 6 
za funt, w szczególności Mierb-sty czarne Nr. 5 po Rs. 8 
kop 16 i Nr. 6 po Rs. % kop. 46. 


E Dla PP. handlujących korzystne warunki rabatowe. 
s Swiece Stearynowe Newskie po cenach fabrycznyc 
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7 YTREB ESE RZE ZAC 
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Oryginalne Sin 


Nowo-otwarta 
WIELKA WiNIARNIA 


uliza Nowo-Senatorska Nr. 2, wprost Hotelu Rzymskiego 


Zawiadamia, że z dniem 9 marca otworzyła cały lokal tak na parterze 
| jako też oryginalne piwnice umeblowane w stylu średniowiecznym i poleca Szą- 
| nownym gościom wybór wia Krymskich, Kankazkich i Besa. 
| rabskich zakupywanych wprost od producentów. Sprzedaż na beczki, bu- 
| telki i szklanki. Bufet obficie zaopatrzony w różne zakąski i napoje. 

Gorące śniadania i kołacye przyrządzane przez pierwszorzędnego kuch- 


mistrza. : 
CENY NANJTANSZE. 518 


Pas a AWR 
16 6 SdĄ 
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szyny do Szycia 


s ARD. DOBRE WaS dB SUR 
j ' a." 
. i 
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uznane zostały za najlepsze do użytku domowego i- wszei- 
kich eelów rzemieślniczych. Sposób użycia oryginalnej ma- 
szyny Singera jest nadzwyczaj łatwy, oprócz tego posia- 
dają one najdokładniejsze aparaty pomocnicze, szyją szybko 
i równo zarówno najcieńsze jak i najgrubsze materyały. 


Ciągłe ulepszenia i wszelkie powe wynalazki stosowane 
bezzwłocznie przy maszynach oryginalnych Singera czynią 
takowe najdokładniejszemi maszynami do szycia w świe 
cie. Maszyna wysokoramienna Improved prześcignęła wszyst- 

! kie systemy dotychczasowe. 


Przeszło 8 milionów oryginalnych Smgera maszyn do szycia w użycin! Przeszło 300 pierwszych nagród! 
Aadatek maly, piata tjgtdniowa po rs „1. Nauka bezplatna. Gwarancya dwaletnia, 
G. NEIDLINGER, Warszawa, Wierzbowa 6. 


WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM: 


ŁÓDŹ KALISZ KIELOE KADON LURLEN LONŁA PŁOCK BIEDLOE. 
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Uprasza się o zwracanie uwagi na kapsie i etykiety z naszą firmą 


Kupuję, zamleniam i 


ARA np APE 
Kantor 'ekomen acyi stażących, 
JAKÓBA OGUNOWSKIEGO, 


Leszno Hr. 9 na dole. 


888-262 Henryk Juwiler, jubiler, | AB ona Osoby Ka; omani te] 
r, 3% „s. przy nadchodzącym kwartale ma (0 
POCOO 7 

A 


i płacę najlepiej: 
' æa 0, biżaterya nawa i używana. 
Obraczki, zamówienis i reperaoye, 

61 Nowy-Świat, w mieszkaniu, I piętro, 

gdzie fotografia. | 
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PIERWSZA 
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Medal Srebray [ 
_Musztardy, Marynat i Konserwów 
m mośSŻnumnu” a€ CO 


ulica LESZNO Nr. 4, wprost ulicy Rymarskiej. 
Na składzie: oliwa nicejska, octy stołowe i kuchenne, papryka węgierska, kaparki, 
oliwki, korniszony. 470 


uwagi na kapsle i 


Warszawska Parowa Fabryka 


lumieszczenia w Warszawie i na pro 
ZAKŁAD: ARTYSTYCZNY |wincyę dużą liczbę słażby z dobrem: 
Rzeźbiarski i Kamieniarski 


świadectwami, a mianowicie: bony, go- 
HENRYKA ŻYDOK $ 


spodynie, sklepowe, panny do gości, 
Dzika 45, w Warszawie % 


kucharki, młodsze, niańki i do wszyst- 
kiego; — jak również różnych ofieyali- 
stów prywatnych, lokai, parobków, stró- 


Cenniki na żądanie wysył. franco 
RuzoliBąep | RMSL'NU zEpozud$ 


Uprasza się o zwracania stykiety z naszą firmą 


wW owy-Swiat Nr. 12. 
NOWO OTWORZONY MAGAZYN 


Ubiorów Męzkich 


vis-à-vis domu WP. Sxajblera. 
gotową garderobę męzką po cenach bardzo przystępnych 


wszy! gó w 
Zaopatrzywszy . 8 jak niżej przekonywa CENNIK: 


Garnitur frakowy . re. 22 | Palto jesienne. re. 15 
j tużurkowy > 23| letnie z . , 10 A 
Surdut wizytowy . „ 16| Spodnis i ; s 4073 5 
Żakiet 1 s „ 12 s, czarne : E, 5 
Marynarka „ 8ļ|Kamizelkka . . a 2 
20 | Kam. sztuczkowe : „ & 


Palto watowe . o» 
Oz li cały garnitur Maryna: kowy rs. 14. 
Z czem się polecam łaskawym wzgl. dom 


DZ.EBOWICZ, 
Największy Wybór 


MASZYN 


wszelkich systemów 
pe censch n»jniższych 


Na rozpłaty tygodniowe lub miesię czne 


JULJAN BERG 


Mazowiecka 16, wprost Erywańskiej. 
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|| dencyi han dlowej. 


posiada wielki w» bór i "WI A mP aLa ENEAN uciec wicca 
POMNIKÓW RZN fałoszen ATiema nigdzie taniej, Okulary i 
marmuru, granitu i piąskowea; mu- wszystka służba wJ syłana zostaje do pene g ` y w BUE I N nanośnisi od 50 kop w magazynie op 

| | ruje groby. zgody pod moim osobistym kierun- | Ame eh ea aaa | Łyczno chirurgicznym Juljana Dreher. Szpi* 
Filja zakłada na Bruduie pizy No- $$ | kiem. „ 534 Nauka i wychowanie. talna 6. Przyjmuje reperacye. SUN 
wym Cmentarzu. 430 Z uszanowaniem ATlęwmieckicza nk udziela kaa. 17 awlarnia jest do odstąpienia z powo” 

! A ' Ilemzieckiego |ęzyka udziela Reussner, żę P 

| Jakob Ogonowski. inowszei i (0%. du samotności niemogąc prowadzić. 

GAZA. Hi A= = "p IN ator najnowszej metody; wyklad po aś | Freta Nr. 6, wprost Długiej, 2156-487 


ruski, francuzki, angielski, Swiçtokrzyzka 29 
38 


-,akład Naukowe-Rękedxzielai= 
4. exy dla kobiet'Natalii Smólskiej i S-ka 
ulica Swiętokrzyzka Nr. 19. przy. muje uczen- 
nice na nankę wszystkich rzemiosł dostęp- 
nych dla kobiet, oraz buchalteryi i korespon- 
480 


M/orzyutae nowe rzemiosła wprowa''za 
Szkoła Rzemiosł dla kobiet Jadwigi 
Przewóskiej. Niecała 10. Do krawiecczyzny 
i kspelaszy jest pracownia. Dla zbytu prac 
uczennic sklep. 284 


Posady i prace. 


fpotrzebny brązownik na stałe do fa- 
4 bryki metalowo-tokarskiej, tamże przyj- 


| muje wszelkie obstalunki kościelno-dekora- 
|| cyjne. Tłomackie Nr. 3. A Morantowioe. 


499 


[D etrzebne mieszkanie przyzwoicie ume 
blowane przy kobiecie. Adres: „Anatol* 
Poste restante' 516 


i Amsmy do krawatów podręczne i do nau- 
ki. Dluga 10 mieszkania 561. 526 


soba zdolna, która pracowała w pier- 

wszorzędnych magazynach, obecnie mae 
Jaca liczną klljentelę i robotę z magazynów, 
przyjmuje uczennice na bardzo przystępnych 
warunkach. Wiadomość: Marszałkowska Nr. 
87, w sklepie norymberskim. 531 


Kupno i Sprzedaż. 


a dv sprzedania dorożki pojedynki 
131 homonta, Solec Nr. 73, mieszkania 71. 
540 
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AosBoagHv Liekzypow.— ŻapmeBa 4 Mapra 1889 roza. 


kiep spożywczy z obszernem mieszks: 


547 


okroża zachowania jak najdłażć: 
JA) wdzięków młodości i świeżej cery: 
Podręcznik hygieniczny, dzieło specyalne diś 
płoi pięknej, z przepisami toaletowemi, wyj” 
dzie wkrótce z druku. 23287 -537 


ustra na raty sprzedaje miejscowym 
1 na prewincyę fabryka zwierciadeł Man- 

rycego Silberberg. Rymarska S$. Uwaga 

W wystawie napis „Na raty“. 213 


ertepiany, pianina kupuję, sprzedaj$. 
. ratami dziesięriorablowemi, wydzier' | 
wiam, zamieniam, strojenia, reperacye. Jero- 
zolimska 25. 800 


lpejscy Strzelcy (Myśliwi Giemz) PO 

wieść romantyczna, tłomączona s Ne 
mieckiego przez Reussnera, ko». 10. Skla 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. 415 


Diyn na wygucienie udoeiskóm 
R' bardzo skuteczny. Flakon kop. 80. Sprs 
daż Tłomackie Nr. 18. Zakład felozerski, i 
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dry „Rajlepiej 
dzie Gielżyński 


= 
3 niem tanio sprzedam. Ciepła 8. 
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ywany, wszelkie obicia meblowe fabr: 
Zawiercie, wielki wybór. Chodniki, kó 
kupowaóć w Głównym Skla- 
ego. Marszałkowska pc": 


Lokale. 
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oszukuje sig małego facystowego, BI ! 


